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– Skierowałem zawiadomienie do prokuratury przeciwko trzem pracownikom biura Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Jest wśród nich zastępca kierownika Jaromir 
Piotrkiewicz – mówi nasz Czytelnik. Piotrkiewicz, radny miejski i kandydat na burmistrza 
Lipna uważa, że cała sprawa ma aspekt polityczny.

W ubiegłą środę dzieci ze Szkoły Podstawowej w Trzebiegoszczu zwiedziły Toruń. 
– To nasza tradycja, w każdym miesiącu organizujemy wyjazd dla uczniów  

– opowiada dyrektor Elżbieta Kiełkowska. – Ogromną niespodzianką dla dzieci był 
przejazd tramwajem, zwiedzanie zabytków, ale przede wszystkim udział w piecze-

niu toruńskiego piernika. Do Torunia dzieci wraz z opiekunami dotarły pociągiem.
Lidia Jagielska
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Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Lipnie, w toku dys-
kusji, padło pytanie z ust radnego 
Pawła Banasika, dotyczące złożo-
nego w Prokuraturze Rejonowej 
w Lipnie zawiadomienia o podej-
rzeniu popełnienia przestępstwa 
przez radnego Jaromira Piotrkie-
wicza. 

– Nie znam szczegółów, nie 
posiadam jakichkolwiek o�cjal-
nych informacji o prowadzonym 
przeciwko mnie postępowaniu 
przygotowawczym czy sądowym 
– informował nas wówczas Piotr-
kiewicz.

Zawiadomienie do Prokura-
tury Rejonowej w Lipnie złożył 
jeden z pracowników Biura Po-
wiatowego Agencji Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa  
w Skępem. – 9 września skierowa-
łem zawiadomienie do prokuratu-
ry przeciwko trzem pracownikom 
biura ARiMR – przyznaje nasz 
Czytelnik, wieloletni pracownik 
tejże instytucji. – Mogę potwier-
dzić, że wśród nich jest Jaromir 
Piotrkiewicz, zastępca kierownika 
biura powiatowego. Moje zarzuty 
są ściśle związane z wypełnianiem 
obowiązków służbowych, nie mają 

jakiegokolwiek innego podłoża. 
Zostałem już przesłuchany przez 
policję w tej sprawie, teraz cze-
kam na dalszy rozwój wydarzeń. 
Obserwowałem wiele działań nie-
zgodnych z prawem, nie zostały 
one nigdy wyjaśnione na drodze 
służbowej, zdecydowałem się za-
interesować tym organy ścigania. 
Ze względu na toczące się czyn-
ności za wcześnie jest, by mówić 
o szczegółach. Mam nadzieję, że 
moje tezy znajdą potwierdzenie 
dowodowe.

dokończenie na str. 2
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       Skępe
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Redakcja 
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      Lipno

Prywatne wojny...

W piątek w Wiosce zginął pieszy, a w sobotę w Wólce kie-
rująca mercedesem.

      Powiat

Uczniowskie biegi przełajowe

      Lipno

Zbili pałką i okradli
– To, co robi wójt Zająkała woła 

o pomstę do nieba. Jego zachowanie 
podczas sesji rady gminy mówi samo 
za siebie. Był ironiczny w stosunku do 
radnych, którzy próbowali wyjaśnić 
pewne kwestie, lekceważył pytania 
mieszkańców czego najlepszy dowód: 
woda pochodzi z nieba, a jak ktoś 
wierzy inaczej, to jego sprawa. Pytany  
o realne zagrożenie życia i zdrowia 
dziecka, na które prawie spadł konar 
drzewa przy przeniesionym placu zabaw 
odpowiedział, że przecież nic się nie 
stało. 

– Ja nie krytykuję burmistrza 
Dobrosia za to, że chce startować  
w następnych wyborach. To jego prawo. 
Natomiast mieszkańcy mogą pokazać 
mu, że nie wszystko, co dozwolone jest 
dobre.

dokończenie ze str. 1

Inaczej tę sprawę widzi Jaro-
mir Piotrkiewicz, który zawiado-
mienie to traktuje jako działanie 
skierowane przeciwko jego osobie 
jako kandydatowi na burmistrza 
Lipna. – O politycznym aspekcie 
tej sprawy świadczy choćby to, 
iż Paweł Banasik posiadał infor-
mację o złożeniu zawiadomienia 
wówczas, gdy ja takiej informacji 
jeszcze nie posiadałem – infor-
muje Piotrkiewicz. – Przypomnę, 
że sesja odbyła się 10 września. 
Czas świadczy o tym, iż radny po-
siada informacje od oskarżonego.  
Pragnę zaznaczyć również, że nie 
zamierzam ukrywać żadnych fak-
tów, czekam na szybkie wyjaśnie-
nie sprawy.     

Osoba, która oskarża  
m. in. Piotrkiewicza, jest uwikłana  
w sprawę zamieszczenia na inter-
netowym forum wulgarnego i ob-
raźliwego wpisu, dotyczącego pra-
cowników ARiMR. 16 września 
prokuratura  skierowała do sądu 
akt oskarżenia przeciwko niej, 
zarzucając pomówienie i znie-
ważenie innych osób za pomocą 
środków masowego komunikowa-
nia się, zniesławienie i zniewagę. 
W toku prowadzonych czynności 
organy ścigania ustaliły numer IP 
komputera, którym posługiwał się 
sprawca, a biorąc pod uwagę inte-
res społeczny, postanowiono o ści-
ganiu tego czynu z urzędu. 

– Wiem o toczącym się postę-
powaniu, chcę jednak zastrzec, że 
ustalenie właściciela komputera 
nie świadczy o dokonaniu przez 
niego obraźliwego wpisu – prze-
konuje nas mężczyzna. – Ja takie-
go wpisu nie zamieściłem, będę 
to udowadniał w trakcie procesu 
sądowego, który dopiero się roz-
pocznie. Potwierdzam, że nie czu-
ję się winny w tej sprawie, a zło-
żone przeze mnie zawiadomienie 
nie ma jakiegokolwiek związku  
z tamtym procesem.

Tymczasem pracownicy biu-
ra ARiMR, których kolega podej-
rzewa o popełnienie przestępstw,  
są przekonani, iż podejmowane 
przez niego kroki są następstwem 
postępowania prokuratorskiego. 

– Pamiętam spotkanie, pod-
czas którego właśnie ten pracow-
nik poinformował nas, że jeżeli 
my nie wycofamy wniosków z 
prokuratury odnośnie wpisu in-

ternetowego, wówczas on złoży 
zawiadomienie na nas – informuje 
Przemysław Wyrostkiewicz. – Nie 
wiem, jakie zarzuty ma przeciwko 
nam. Nigdy wcześniej nie poja-
wiały się jakiekolwiek informacje 
o nieprawidłowościach w naszym 
biurze.

Wspomnianą sytuację pa-
mięta też Jaromir Piotrkiewicz 
opowiadając o spotkaniu, pod-
czas którego pracownik przekazał 
zainteresowanym informację, iż  
w przypadku nie wycofania wnio-
sków dotyczących zdarzenia, które 
jest przedmiotem oskarżenia, on 
złoży doniesienie do prokuratury, 
przypominając jednocześnie kole-
gom z pracy, iż to oni mają więcej 
do stracenia. Piotrkiewicz odbiera 
to jako szantaż i próbę zaszkodze-
nia osobom kandydującym w naj-
bliższych wyborach.

– Nie ulegniemy żadnemu 
szantażowi. Przecież to jemu pro-
kuratura stawia zarzuty, a teraz on 
jeszcze zastrasza kolegów z pracy. 
Sam sobie winien. W moim prze-
konaniu ten młody człowiek wy-
korzystywany jest też politycznie, 
ponieważ wielu zależy na tym, żeby 
mi i moim kolegom przykleić ja-
kiekolwiek błoto przed wyborami. 
Niestety, ale się nie da – oświadcza 
Jaromir Piotrkiewicz.

Wszelkim podejrzeniom  
o szantaż zaprzecza mężczyzna 
wnoszący zawiadomienie. – Nie 
chcę nikogo szantażować, takie 
spotkanie rzeczywiście odbyło się, 
mam na to świadka – opowiada. 
– Poinformowałem zebranych, że 
jeżeli oni brzydko się bawią zawia-
damiając organy ścigania, to ja też 
nie będę obojętny i opowiem to, co 
wiem, a co nie było wykonywane 
przez nich prawidłowo.

– My zawiadomiliśmy proku-
raturę w sprawie obraźliwego wpi-
su internetowego. Nie mieliśmy 
wówczas pojęcia, że jego autorem 
może być jeden z naszych pracow-
ników – przekonuje Piotrkiewicz.

Postępowania toczą się nie-
zależnym tokiem. Kierownik Biu-
ra Powiatowego ARiMR w Lip-
nie z siedzibą w Skępem Łukasz 
Kowalkowski traktuje zawiado-
mienie złożone w prokuraturze 
jako prywatną sprawę między 
pracownikami. – Nie łączę tego  
z działalnością ARiMR – wyjaśnia.

Lidia Jagielska 

Na trzy miesiące trafili na razie za kratki dwaj bracia z Lip-
na, którzy w piątek pobili 20-latka i okradli jego mieszka-
nie ze wszystkiego, co się dało.

W czwartek w Lipnie odbyły się indywidualne powiatowe biegi przełajowe, pierwsze w tym roku szkolnym zawody sportowe. 
Dziewczęta ze szkół podstawowych rywalizowały ze sobą na dystansie 800 m. Na starcie stanęło 57 zawodniczek. Wygrała 

Weronika Remus (na zdj.), drugie miejsce zajęła Sylwia Żuchowska. Obie dziewczynki to reprezentantki Szkoły Podstawowej 
w Tłuchowie. Więcej o wydarzeniach sportowych na str. 22 i 23.
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23- i 32-latek są podejrzani 
o napad rabunkowy na 20–latka. 
Jak ustalili śledczy, sprawcy wtar-
gnęli do domu pokrzywdzonego  
i pobili go pałką teleskopową.  
Gdy doprowadzili o�arę do stanu 
bezbronności, z mieszkania wy-
nieśli telefon komórkowy, torbę  
z odzieżą, grę play station i żyw-
ność z lodówki. 

Policjanci już trzy godziny 
po napadzie zatrzymali w Lipnie 
starszego z braci. Miał przy sobie 

pałkę i skradziony telefon. Tra�ł 
za kratki policyjnej celi. W sobotę 
dołączył do niego młodszy brat. 

W poniedziałek sprawcy zo-
stali doprowadzeni do prokuratu-
ry, gdzie usłyszeli zarzuty rozboju  
z użyciem niebezpiecznego na-
rzędzia. Grozi im nawet do 12 lat 
więzienia. 

Kryminalni nie wykluczają, 
że w sprawę mogą być zamieszane 
inne osoby. 

(aba)

W piątkowy wieczór  
19-letniego pieszego potrącił nie-
znany dotąd kierowca. Młody 
mężczyzna, w wyniku doznanych 
obrażeń zmarł, a kierowca uciekł  
z miejsca zdarzenia. O tym, że cia-
ło o�ary leży na jezdni, dyżurnego 
policjanta powiadomiła przypad-
kowa osoba.

W sobotę rano w Wólce, na 

krajowej dziesiątce, kierująca mer-
cedesem 26-letnia warszawian-
ka, jadąc ze stolicy w kierunku 
Torunia, z nieznanych przyczyn 
zjechała na lewy pas jezdni, na-
stępnie wpadła do rowu i uderzyła 
w przydrożne drzewo. Zginęła na 
miejscu. 

 (aba)
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Gminni radni wciąż zastanawiają się nad formą i datą za-
warcia umowy na wykonanie wymiany instalacji elektrycz-
nej w budynku Gimnazjum Publicznego w Suminie. Czy Ê
u podstaw tej troski leży dbałość o bezpieczeństwo uczniów, 
czy docierające do mieszkańców sprzeczne informacje?  

     Bobrowniki

Nasi Czytelnicy otworzyli serca

Prezes Lipnowskiego Towarzystwa Kulturalnego im. Poli Negri otrzymała wyróżnienie  
marszałka w kategorii promocja województwa. 

       Lipno

Dorota Łańcucka wyróżniona

      Kikół

Niejasności pozostały
Czytelnicy Tygodnika CLI nie pozostali obojętni na los chorej Marysi, o której pisaliśmy Ê
w lipcu br. – Jesteśmy  wdzięczne za każdy gest dobrej woli – mówi Małgorzata Szczepań-
ska, mama dziewczynki.

W jednym z lipcowych nu-
merów naszego tygodnika przed-
stawiliśmy trudną, spowodowaną 
ciężką chorobą, sytuację Marysi. 
Dzielnie walcząca z przeciwno-
ściami losu dziewczynka potrze-
buje wsparcia ze strony ludzi 
dobrej woli. Z ogromną przyjem-
nością przyjęliśmy wiadomość od 
Małgorzaty Szczepańskiej, że z po-
mocą pospieszyli nasi Czytelnicy.

– Z całego serca dziękuję 
wszystkim osobom, które po-
mogły mojej Marysi – opowiada 
pani Małgosia. – Szczególną uwa-
gę zwróciłam na Lidię, uczennicę 
pierwszej klasy gimnazjum, która 
po przeczytaniu artykułu przysła-
ła paczkę. Dziękuję panu Piotrowi 
za wodę, artykuły piśmiennicze 
i plecak, mieszkance Rumianek 
za artykuły piśmiennicze i życze-
nia dla Marysi. Wpłaty pienięż-
ne otrzymaliśmy od wspaniałych 
osób z Boguchwały, Lubinka. Za 
wszystkie odruchy serca po prze-
czytaniu artykułu jeszcze raz gorą-
co dziękuję. Każdy drobny gest jest 
dla nas bardzo cenny.

1 września Marysia przeszła 
operację prawej stopy. Ze wzglę-
du na trudno gojące się rany, jest 
w trakcie leczenia antybiotykami. 
– Czekamy na kontrolne USG wę-
złów chłonnych, dzięki któremu 
będziemy wiedzieli czy operacja 
przyniosła zamierzony efekt – in-
formuje mama Marysi. – Córka 
jest pod stałą kontrolą bydgoskich 
lekarzy. 

 Marysia urodziła się 16 grud-
nia 1999 roku, mieszka w Gnojnie 
wraz z mamą i dziadkami. Dziew-
czynka choruje na autyzm, aler-
gię, zespół obniżonej odporności 
organizmu (CVID), niedorozwój 
bioder, nadciśnienia tętnicze i re-

�uks. We wczesnym etapie życia 
stwierdzono u niej porażenie mó-
zgowe i padaczkę. Jako dziecko 
autystyczne jest narażona na lęki, 
boi się ciemności, karetki na sy-
gnale, osy, a nawet gwałtownego 
deszczu. 

– W tym roku zmieniła się na-
uczycielka Marysi, co w przypad-
ku dziecka autystycznego stanowi 
poważny problem – opowiada 
Małgorzata Szczepańska. – Tęskni 
za swoją poprzednią panią i mimo 
tego że jest nauczana w domu, za-
jęcia są odwoływane. Po operacji 
nie może jeszcze chodzić, a więc 
bardzo tęskni także za zajęciami 
na basenie.

 Małgorzata Szczepańska sa-
motnie wychowuje chorą córkę, 
mieszka na wsi, żyje z alimentów 
i zasiłku rehabilitacyjnego. Do-
chód tej rodziny wynosi 1,2 tys. 
zł miesięcznie. Przypomnijmy, że 
pani Małgorzata  zbiera pieniądze 
na samochód, który jest jej nie-
zbędny. 

– To dla mnie ogromny wyda-
tek, wprost nieosiągalny, ale mam 

nadzieję, że z pomocą innych osób 
uda się zrealizować ten zakup  
– mówi. Oprócz tego potrzebne 
są Marysi artykuły piśmiennicze, 
kredki, pisaki, plastelina, odzież 
delikatna stosowana w nadwraż-
liwości dotykowej, soki i woda 
mineralna niegazowana w małych 
butelkach, karimaty z kolcami  
i aparat elektroniczny do mierze-
nia ciśnienia. – Takie właśnie po-
jedyncze rzeczy czy drobne kwoty 
wpłacane na konto stanowią dla 
nas ogromną wartość, pomagają 
nam zmagać się z przeciwnościami 
losu – opowiada pani Małgosia.      

Marysi do szczęścia brakuje 
naprawdę niewiele, dla jej mamy 
najważniejsze jest zapewnienie 
córce opieki i leczenia. Wiele razy, 
w trudnych sytuacjach przekonu-
jemy się, jak duże znaczenie ma 
pomoc zupełnie obcych ludzi. Je-
żeli możemy pomóc chorej dziew-
czynce i sprawić, żeby nie cierpiała 
jeszcze bardziej z powodu braku 
środków �nansowych, wykonaj-
my gest solidarności.                                         

Lidia Jagielska

Osoby, którym nie jest 
obojętny los Marysi Szczepań-
skiej mogą dokonywać wpłat 
na konto Banku Spółdzielczego  
lub przygotować paczkę, zaku-
pując jeden z wymienionych 
produktów. 
NUMER KONTA: 93 9542 0008 
2001 0005 2184 0002
z dopiskiem „ Dla Marysi”.

Paczkę dla Marysi można wy-
słać na adres:
Małgorzata Szczepańska
Gnojno 1
87- 617 Bobrowniki    

Marysia i jej mama dziękują wszystkim 
za wsparcie

W minioną środę odbyła się 
uroczysta gala rozdania Nagród 
Marszałka Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego. Dorota Łańcucka 
odebrała wyróżnienie w kategorii 
promocja województwa za cało-
kształt działalności, m.in. za zorga-
nizowanie Przeglądu Twórczości 
Filmowej „Pola i inni”.

Nagrody Marszałka to do-
roczne wyróżnienia przyznawane 
wybitnym osobistościom regionu. 
Wyboru nagrodzonych dokonuje 
kapituła konkursowa, w której za-
siadają naukowcy i przedstawiciele 
biznesu, w tym między innymi rek-
torzy największych uczelni regionu, 
szefowie organizacji przedsiębior-

ców i ważnych regionalnych insty-
tucji, twórcy, reprezentanci mediów, 
świata sportu i administracji samo-
rządowej.

Co roku o nagrody ubiega 
się ponad setka �rm i osób pry-
watnych. Dlatego znalezienie się  
w gronie laureatów to duży sukces. 
W jubileuszowym roku o te naj-
bardziej prestiżowe regionalne wy-
różnienia rywalizowali autorzy 131 
projektów. Najwięcej, aż 26 zgłoszeń, 
wpłynęło w tym roku w kategorii 
kultura. Najmniej w kategoriach go-
spodarka, rolnictwo i rozwój obsza-
rów wiejskich oraz rozwój i promo-
cja miast i obszarów wiejskich.

(aba)

Dorota Łańcucka odebrała wyróżnienie 
z rąk marszałka Piotra Całbeckiego
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W czasie wakacji rozpoczę-
ły się prace przy wymianie in-
stalacji elektrycznej w placówce  
w Suminie. Mieszkańców gminy 
zaniepokoił fakt kontynuowania 
rozpoczętego remontu we wrze-
śniu, a więc już po rozpoczęciu 
roku szkolnego. Bożena Grabow-
ska, dyrektor gimnazjum zapew-
niała wówczas, że bezpieczeństwu 
uczniów nic nie zagraża, a prace 
wykończeniowe przedłużyły się 
z przyczyn �nansowych. Umowę 
na wykonanie wymiany instalacji 
elektrycznej Bożena Grabowska 
podpisała 27 sierpnia. Szkoła zo-
stała wyposażona w nowoczesną 
i bezpieczną instalację oraz sieć 
teleinformatyczną.

To właśnie data podpisania 
umowy z wykonawcą, ujawniona 
przez dyrektor Grabowską nasze-
mu tygodnikowi, wzbudziła falę 
niepokoju wśród mieszkańców 
i radnych, którzy już 24 sierpnia 
byli zapewniani o sporządzeniu 
umowy . 

– Dlaczego pan mi powiedział, 
że ta umowa jest już podpisana? 
– pytała wójta radna Małgorzata 
Rzepczyńska. Zarówno o termin 
podpisania umowy, jak i o upraw-
nienia wykonawcy pytał radny 
Mieczysław Sławkowski. – Jakie 
kwoty wydano na remont, czy 
prace wykonano zgodnie z projek-
tem? – zastanawiał się radny.

Wójt Jacek Zająkała odpie-
rał zarzuty argumentując, iż po 
ustnych ustaleniach z wykonaw-
cą oferującym najniższą cenę 
rozpoczęły się prace w budynku 
gimnazjum. – Ja zleciłem dyrek-
torowi szkoły podpisanie umowy 
– informuje Zająkała. Zdaniem 
wójta, już samo podjęcie prac 
skutkowało i obligowało strony 
do zawarcia umowy w formie pi-
semnej. Zgodnie z zapewnieniami 
wójta, wykonawca został wybrany 
po wcześniejszym zapoznaniu się 
z  ofertami dwóch podmiotów. Po 
przeprowadzonych negocjacjach, 
koszt wykonania prac wyniósł  
8 tysięcy złotych. – Obecnie zosta-

ły stwierdzone usterki, dlatego pie-
niądze nie zostały jeszcze wypła-
cone – informował Jacek Zająkała 
podczas ostatniej sesji rady gminy.  
– Wykonawca przedstawił odpo-
wiednie uprawnienia, natomiast 
pracownicy z robót interwencyj-
nych wykonywali w Suminie tylko 
czynności pomocnicze, typu szpa-
chlowanie, wykuwanie, itp.

Wójt poinformował radnych, 
że wymianę instalacji elektrycznej 
w gimnazjum zaleciła po kontroli 
straż pożarna. Po usunięciu stwier-
dzonych usterek, nastąpi odbiór 
techniczny. – Najpierw straż zleca 
wymianę instalacji ze względu na 
grożące uczniom niebezpieczeń-
stwo, a teraz bez jakiegokolwiek 
odbioru te same dzieci uczą się  
i przebywają w tej szkole – dziwi-
ła się obecna na sesji mieszkanka 
Kikoła. Zarówno Jacek Zająkała, 
jak i dyrektor Grabowska uspoka-
jają wszystkich zainteresowanych 
jednogłośnie twierdząc, iż cała in-
stalacja została wymieniona, kable 
są zabezpieczone i zamurowane, 
a przebywającym w budynku nie 
grozi jakiekolwiek niebezpieczeń-
stwo związane z wykonaną mo-
dernizacją.

– Rozważaliśmy opóźnienie 
rozpoczęcia roku szkolnego, mo-
glibyśmy zamknąć szkołę na dwa, 
trzy tygodnie, ale te zajęcia należa-
łoby odpracować w lipcu – infor-
muje przewodniczący rady gminy 
Jarosław Rosłonowski,  zapew-
niając, iż zarówno uczniowie, jak  
i pracownicy gimnazjum odczu-
wają pozytywną zmianę w związ-
ku z wykonanym remontem. 

Zgodnie z zapewnieniami 
wójta, niezwłocznie po usunięciu 
usterek nastąpi odbiór techniczny 
wykonanej instalacji elektrycznej.  
Na natychmiastowym zakończe-
niu prac poprzez wykonanie od-
bioru przez upoważnione do tego 
celu służby zależy radnym i miesz-
kańcom. Apelem o dokonanie od-
bioru zakończyła dyskusję radna 
Małgorzata Rzepczyńska.

Lidia Jagielska 

Radni postulują jak najszybsze dokonanie odbioru technicznego instalacji elek-
trycznej w Suminie, tłumacząc to troską o bezpieczeństwo uczniów
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Wiele się u nas dzieje

OGŁOSZENIE PŁATNE

      Gmina Lipno

Będzie 

lepsza wodaHalina Sztypka, głosami mieszkańców gminy Wielgie, otrzymała tytuł „Wzorowego Rad-
nego”. Rozmawiamy z radną o minionej kadencji i problemach gminy.

– Kadencja rady gminy dobie-

ga końca. Proszę powiedzieć, jak 

pani ocenia ten czas?

– Szybko minęły cztery lata 
pracy samorządowej. W bie-
żącej kadencji Wielgie zmieni-
ło się, wypiękniało, wzbogaciło  
w nowe inwestycje. Większe z nich, 
wykonane w latach 2007–2010, to 
między innymi: rozbudowa oczysz-
czalni ścieków dla gminy Wiel-
gie, budowa sieci wodociągowej  
w Miodusach i Wielgiem, budo-
wa kanalizacji deszczowej wzdłuż 
drogi wojewódzkiej w Miodusach, 
budowa sieci i kanalizacji sanitar-
nej Miodusy – Wielgie – Nowa 
Wieś, modernizacja sali gimna-
stycznej przy ZPO w Wielgiem, 
skwer w Wielgiem, nadbudowa 
OSP w Wielgiem, remont budyn-
ku urzędu gminy, utwardzenie 
działki pod targowisko. W trakcie 
realizacji jest budowa boiska „Or-
lik” przy ZPO w Wielgiem, reno-
wacja pomnika w Wielgiem.

Inwestycje wykonane dla 
Wielgiego nie były tanie. Zamknę-
ły się w kwocie 7,5 mln zł. Duża 
część tych pieniędzy to środki, 
które udało się pozyskać z ze-
wnątrz. Pozostałe sołectwa gminy 
też się zmieniają. Zakończymy  
w najbliższym czasie remon-
ty świetlic wiejskich i remiz.  
W pierwszym kwartale przy-
szłego roku zostaną wyposażone  
w podstawowy sprzęt. Stwarzamy 
warunki, aby świetlice wiejskie, 
remizy stawały się miejscami ży-
cia społecznego i kulturalnego.  
W centrum uwagi władz gminy są 
sprawy infrastruktury sportowej. 
W 2007 roku wybudowane zostało 
boisko przy Szkole Podstawowej  
w Czarnem, w roku bieżącym zo-
stanie oddane do użytku „Orlik” 
przy ZPO w Wielgiem. 

Była to kadencja bardzo pra-
cowita, a także owocna. Gmina 
rozwija się w sposób zrównowa-
żony. Pieniądze płynęły do każdej 
miejscowości, w związku z tym  
w radzie gminy panowała atmos-
fera wzajemnego zaufania. Współ-
praca między wójtem a radą gminy 
była pozytywna, konstruktywna. 
Władze gminy dobrze wykorzy-
stały czas i środki dla dobra gminy 

i lokalnej społeczności.
– Jakie są najważniejsze pro-

blemy gminy i jej mieszkańców?

– Gmina Wielgie, choć roz-
wija się w dość szybkim tempie, 
to jednak boryka się z wieloma 
problemami. Wśród nich jest bez-
robocie. Mimo skutecznego wy-
korzystywania dostępnych instru-
mentów łagodzenia bezrobocia, 
takich jak roboty publiczne, prace 
interwencyjne, prace społecz-
no–użyteczne, staże, kursy, szko-
lenia ułatwiające podjęcie stałej 
pracy, tego problemu nie udało się 
w pełni skutecznie rozwiązać. Co 
roku zatrudniamy w ramach tych 
prac sezonowo ok. 200 pracow-
ników. Drugi problem to jakość 
dróg gminnych. Mamy ich ponad 
100 km, z czego niewiele ponad 
10 proc. to drogi o nawierzchni 
utwardzonej. Pozostałe to drogi 
piaszczyste. Mimo że w mijającej 
kadencji wybudowaliśmy 7,1 km 
szos, jest to wciąż mało. Potrzeby 
są znacznie większe. Chcąc ten 
problem rozwiązać, powinniśmy 
rocznie budować 4-5 km dróg  
o nawierzchni utwardzonej. Ma-
rzeniem mieszkańców Wielgiego 
jest przywrócenie dawnej świet-

ności parkowi oraz zdewasto-
wanemu obecnie pałacowi. Jest 
to przedsięwzięcie bardzo kosz-
towne, ale możliwe do realizacji 
w dłuższym czasie. Od wielu lat 
również borykamy się ze stworze-
niem miejsca, w którym młodzież 
mogłaby spędzać wolne chwi-
le. Oprócz budowanego boiska  
w Wielgiem, planujemy rozbudo-
wę boiska w Teodorowie, a wkrót-
ce budowę Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Wielgiem. Już od  
1 stycznia GOK będzie tymczaso-
wo funkcjonował w remizie OSP 
w Wielgiem, do chwili wybudo-
wania nowego obiektu. Pragnę 
dodać, że w planach jest także 
budowa ogrodu integracyjnego 
„Pod lipami”. Będzie to miejsce,  
w którym spotykać będą mogły się 
rodziny, dzieci, młodzież, wszyscy, 
którzy miło chcą spędzić czas.

Szczególnej uwagi wymaga 
ochrona obszarów wokół Jeziora 
Orłowskiego i jego wód. Należy 
pilnie uregulować problem ście-
ków wokół tego zbiornika. 

Zapewne tych problemów 
mieszkańcy, jak i radni, widzą 
znacznie więcej. Wszystkie one są 
w centrum zainteresowania władz 
i będą sukcesywnie rozwiązywa-
ne.

 – Z czym najczęściej zwracają 

się do pani mieszkańcy podczas dy-

żurów?

– Dyżur pełnię w każdy wto-
rek od godz. 9.00 do godz. 14.00. 
Jest to okazja do poznania ludzi  
i ich problemów, z którymi muszą 
zmagać się na co dzień. Dlatego 
też staram się podczas spotkań 
stwarzać atmosferę życzliwości, 
ciepła, serdeczności i wsłuchiwać 
się w istotę spraw zgłaszanych. Nie 

na wszystkie zagadnienia mogę 
udzielić odpowiedzi petentom, 
bowiem zdarza się, że przekracza-
ją moje kompetencje.

Wśród wielu problemów naj-
częściej pojawiają się zagadnienia 
braku pracy, pomocy material-
nej, stypendiów uczniowskich, 
doradztwa w sprawie możliwo-
ści zdobycia grup inwalidzkich, 
problemów mieszkaniowych, 
zdrowotnych, doradztwa indywi-
dualnego, potrzeby wsparcia psy-
chicznego, doradztwa w sprawie 
narastających problemów alkoho-
lowych w rodzinach. Wiele spraw 
staram się sama rozwiązywać, by 
petenci nie musieli tracić czasu. 
Przecież wystarczy wykonać kilka 
telefonów, by rozwiązać jakiś kło-
pot lub nadać sprawie bieg, służąc 
pomocą i wskazówkami.  

 – Czy trudno kieruje się radą 

gminy, mając świadomość, że wy-

bory są za kilka tygodni?

– W mojej radzie nie czuję 
żadnego napięcia. Nie mówimy 
o�cjalnie o zbliżających się wybo-
rach. Pracujemy spokojnie, podej-
mujemy uchwały. Zawsze w radzie 
panowało zrozumienie i wzajem-
na życzliwość. Chwilowe napięcia 
i różnice zdań zawsze doprowa-
dzały do konsensusu. Przez okres 
kadencji żadna podjęta uchwała 
nie została uchylona decyzją nad-
zoru wojewody. Zatem pracujemy 
rzeczowo, przestrzegając przy tym 
przepisów prawa. Również pra-
ca w komisjach przebiega prawi-
dłowo. Treści projektów uchwał 
są na posiedzeniach komisji rady 
dyskutowane, analizowane, kiedy 
trzeba krytykowane. Dogłębna ich 
analiza doprowadza do wspólnego 
stanowiska. Zdarza się, że projekty 
uchwał w czasie sesji są przez wój-
ta wycofywane z porządku obrad 
sesji.

– Gratulujemy przyznania 

tytułu „Wzorowego radnego”. Wy-

brali panią Czytelnicy naszego ty-

godnika.

 – Dziękuję, cieszę się. To 
dzięki wyborcom mogę sprawo-
wać zaszczytny mandat radnej.  
Starałam się na miarę mojej wie-
dzy i doświadczenia podejmować 
rozsądne, logiczne i korzystne 
decyzje, by naszym mieszkańcom 
żyło się lepiej, spełniać ich oczeki-
wania. Tylko słowa Feliksa Falka, 
znanego reżysera, które zacytuję, 
mogą doskonale oddać treść na-
szej samorządowej działalności: 
„Człowiek powinien próbować 
pozostawić po sobie ślad, wtedy 
życie, nawet jeśli nie jest łatwe, bę-
dzie pełniejsze. Tym śladem może 
być wszystko, co jest dziełem na-
szej aktywności, pod warunkiem, 
że nie powstała kosztem innego 
człowieka lub przeciwko niemu”. 
Dziękuję za rozmowę, życząc 
wszystkim Czytelnikom Tygodni-
ka CLI zdrowia i pomyślności,  
a szczególne życzenia kieruję pod 
adresem mieszkańców gminy 
Wielgie.

Patrycja Wałęsa

Lipnowski urząd gminy pla-
nuje rozbudowę stacji uzdat-
niania wody.

Mieszkańcy wielu wsi w gmi-
nie Lipno narzekają na pogarsza-
jącą się jakość wody pitnej. Ma 
to niewątpliwie związek ze stale 
rosnącą liczbą odbiorców.  – Ze 
względu na coraz większe zużycie 
wody jej jakość jest coraz słabsza 
– informuje Grzegorz Koszcz-
ka. – Planujemy rozbudowę stacji 
uzdatniania wody w Jastrzębiu  
i w Głodowie.

Urząd Gminy skorzysta z do-
�nansowania na ten cel z Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich, 
wniosek już został złożony. Budo-
wa stacji w Jastrzębiu zaplanowa-
na jest jako inwestycja tegoroczna, 
natomiast  wykonanie prac w Gło-
dowie przewidziano na rok 2011.   

Lidia Jagielska

Wójt Gminy Wielgie informuje, 
że wykaz dotyczący 

wydzierżawienia terenu w m. Teodorowo
z przeznaczeniem 

rekreacyjno-wypoczynkowym 
został wywieszony na tablicy ogłoszeń 

w Urzędzie Gminy Wielgie
przy ul. Starowiejskiej 8

87-603 Wielgie 
w dniu 13.09.2010r.

Halina Sztypka

      Lipno

Czapińska

nie żyje
Zmarła mieszkająca w War-
szawie Wiesława Czapiń-
ska-Kalenik, wiceprezes 
Lipnowskiego Towarzystwa 
Kulturalnego.

Czapińska to znany i cenio-
ny krytyk �lmowy, scenarzyst-
ka i reżyserka. Współpracowała  
z różnymi magazynami �lmowy-
mi, była pomysłodawcą i jurorem 
Nagrody im. Zbyszka Cybulskiego. 
Napisała biogra�ę Poli Negri i stąd 
była związana z naszym miastem. 
Współpracowała i była wicepre-
zesem LTK od czasu pierwszego 
Przeglądu Twórczości Filmowej 
„Pola i inni”. Otrzymała statuetkę 
„Politki”.

(MaJ)
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Niebezpieczne koleiny

Jeszcze w tym roku rozpocznie się budowa oczyszczalni 
ścieków w Karnkowie.

www.cli.info.pl Aktualności
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Witajcie!– Wyjazd z ulicy Ptasiej na Włocławską jest praktycznie niemożliwy – informuje jeden Ê
z mieszkańców. Bezpieczną jazdę utrudniają koleiny. 

     Gmina Lipno

Oczyszczalnia 

z dofinansowaniem

Hubert Bejger urodził się 27 wrze-
śnia. Pierworodny syn Justyny  
i Sebastiana z Bobrownickiego 
Pola ważył 3,55 kg, mierzył 57 cm.

Pierworodny syn Mileny Politowskiej  
i Pawła Kawczyńskiego z Suszewa 
przyszedł na świat 22 września. Ważył  
4,2 kg i mierzył 60 cm.

Zuzia Dobies jest pierwszym dzieckiem 
Anny i Grzegorza z Lipna. Urodziła się 
23 września, mierzyła 55 cm i ważyła 
2,85 kg.

Brajan Witkowski z Czerskich Rumunek 
urodził się 21 września, ważył 3,95 kg  
i mierzył 60 cm. Jest synem Radosława 
i Anny oraz bratem Piotrka.

Urząd Gminy Lipno otrzy-
mał do�nansowanie z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
do budowy oczyszczalni ścieków  
w miejscowości Karnkowo. Re-
alizacja inwestycji rozpocznie się 
jeszcze w 2010 roku.

– Wartość całej inwestycji 
wyniesie 3,2 mln zł – informu-
je Grzegorz Koszczka z Urzędu 
Gminy. – Otrzymaliśmy wsparcie 
w kwocie 1,1 mln zł. Zakończenie 

prac i oddanie oczyszczalni do 
użytku planujemy do końca wrze-
śnia 2011 roku.

Nowoczesna oczyszczal-
nia ścieków działająca w oparciu  
o technologię BIO–PAG będzie 
obsługiwała mieszkańców Karn-
kowa, miejscowe szkoły, będą 
do niej przywożone nieczystości  
z przydomowych oczyszczalni 
ścieków oraz szamb z całej gminy.   

Lidia Jagielska
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Wójt Gminy Wielgie informuje, 
że wykaz 

nieruchomości do wydzierżawienia 
został wywieszony na tablicy ogłoszeń 

w Urzędzie Gminy Wielgie
przy ul. Starowiejskiej 8

87-603 Wielgie 
w dniu 27.09.2010r.

Mieszkańcy ulic Ptasiej i Or-
lej w Lipnie od miesięcy mają 
problem z bezpiecznym włącze-
niem się do ruchu na ulicy Wło-
cławskiej. O ile stan nawierzchni 
ulicy Ptasiej nie jest najlepszy, to 
prawdziwą przyczyną kłopotów 
kierowców pokonujących ten od-
cinek są pogłębiające się koleiny  
w asfalcie na drodze krajowej nr 
67, przebiegającej przez Lipno.

 – Ul. Włocławska to bardzo 
ruchliwy szlak komunikacyjny, 
tak więc włączenie się do ruchu 
lub zjazd z tej szosy nie jest łatwy 
– opowiada kierowca. – My tym-
czasem, oprócz natężonego ruchu, 
musimy się martwić o bezpieczny 
wyjazd, a więc z bardzo ograniczo-
ną prędkością w celu pokonania 
ogromnych kolein wyrobionych  
w asfalcie na ulicy Włocławskiej.

Przy ulicy Ptasiej znajdują się 
zarówno domy mieszkalne, jak  
i sklepy. Ruch samochodów jest 
dość duży. O problemie mieszkań-
ców informował również władze 
miasta podczas sesji radny Sta-
nisław Spisz. – My nie ma mamy 
wpływu na stan tej drogi, nie na-
leży to do naszych kompetencji  

– odpowiada Robert Kapuściń-
ski, inżynier miasta. – Natomiast 
ulica Ptasia, tak jak i pozostałe 
lipnowskie drogi, jest w miarę 
naszych możliwości na bieżąco 
naprawiana. Najbliższe prace pla-
nowane są w październiku, będą 
to rozwiązania ulepszające, pole-
gające na utwardzeniu kamieniem  
20-metrowego odcinka nawierzch-
ni. 

Kapuściński przyznaje, że 
problem kolein i złego stanu ulicy 
Włocławskiej nie jest mu obcy,  ale 
ingerencja na tej drodze należy do 

kompetencji Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad.

– Proponuję skierować o�-
cjalne pismo o wyremontowanie 
tego odcinka ulicy Włocławskiej 
– mówi radny Wojciech Jańczak.  
– Koleiny już w tej chwili unie-
możliwiają nam jazdę, a zimą sy-
tuacja będzie jeszcze trudniejsza.      

Kierowcom pozostaje zacho-
wanie szczególnej ostrożności  
i nadzieja na szybką reakcję ze 
strony zarządcy drogi.

Lidia Jagielska 

Wyjazd z ulicy Ptasiej na Włocławską
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      Lipno

Eskapada na dwóch kółkach
W piątek odbył się w Lipnie II rajd rowerowy. Uczestnicy pokonali trasę Lipno–Głodo-
wo–Suradówek–Czarne–Lipno. W wycieczce wzięły udział dzieci i młodzież z lipnowskich 
szkół wraz z opiekunami. 

Zbiórka o godz. 12.00 Radny Henryk Zabłocki też pojechał

Sprawdzanie odblasków i zakładanie kamizelek – bezpieczeństwo przede wszystkim
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10 października upływa termin nadsyłania zgłoszeń do 
konkursu zorganizowanego przez fundację Nowoczesna 
Polska.

W rocznicę wybuchu II wojny światowej członkowie Koła Strzeleckiego LOK  
w Kikole złożyli kwiaty pod pomnikiem upamiętniającym „Cud nad Wisłą”. Zarys 

historyczny przedstawił Józef Ziemiński. Na zdjęciu: Józef Ziemiński, Mariusz Gó-
ralski, Mateusz Kowalczyk, Rafał Baranowski, Sylwia Baranowska, Maciej Kałużny, 

Maciej Jankowski, Mariusz Izraelski, Małgorzata Falkowska, Jerzy Stołowski, 
Józef Predenkiewicz. 

Klasa I a Szkoły Podstawowej w Chalinie. Uczniowie: Ewelina Barska, Mariusz Charchowski, Marta Dąbrowska, Oliwia Gó-
recka, Oliwia Kaczkowska, Kacper Kaźmierczak, Dagmara Kaźmierska, Adrianna Kołodziejska, Kornelia Lewandowska, Adam 

Mucharski, Justyna Nakonowska, Dawid Piaskowski, Jakub Starczewski, Radosław Wasilewski, Kacper Witkowski, Patryk 
Wyczałkowski, Paweł Wyczałkowski, Natalia Ziółkowska, Oliwia Żurawska. Wychowawczyni Maria Bukowska.

ZAPRZECZENIE 

OJCOSTWA

Powództwo o zaprzeczenie 
ojcostwa polega na wykaza-
niu, że mąż matki nie jest oj-
cem dziecka. Może je wytoczyć 
przed Sądem Rodzinnym mąż 
matki, matka dziecka oraz peł-
noletnie dziecko. Ojciec dziec-
ka, nie będący mężem matki, 
także może wytoczyć to po-
wództwo, jeśli uznał on dziec-
ko przed kierownikiem USC  
w takim samym terminie, co 
mąż matki.

Zaprzeczenie ojcostwa 
przez męża matki może nastą-
pić tylko w terminie 6 miesięcy 
od dnia, w którym mąż mat-
ki dowiedział się o urodzeniu 
dziecka przez żonę, jednak 
nie później niż do osiągnięcia 
przez dziecko pełnoletności.  
W przypadku całkowitego ubez-
własnowolnienia męża matki 
z powodu choroby psychicznej 
lub innego rodzaju zaburzeń 
psychicznych, powództwo może 
wytoczyć jego przedstawiciel 
ustawowy. Wytoczyć powództwo  
o zaprzeczenie ojcostwa przed-
stawiciel ustawowy ubezwłasno-
wolnionego męża matki może 
wytoczyć w terminie 6 miesięcy 
od dnia ustanowienia tego przed-
stawiciela ustawowego. Mąż mat-
ki powinien wytoczyć powódz-
two przeciwko dziecku i matce,  
a jeśli matka nie żyje – tylko prze-
ciwko dziecku. Małoletnie dziec-
ko powinno być reprezentowane  
w procesie o zaprzeczenie ojco-
stwa przez specjalnie w tym celu 
ustanowionego kuratora.

Ponadto zaprzeczenie oj-
costwa jest niedopuszczalne, 
jeśli dziecko zostało poczęte  
w następstwie zabiegu medycz-
nego, na który mąż matki wyraził 
zgodę (chodzi o zabiegi medycz-
nie wspomaganej prokreacji – in 

vitro). 

Oprócz męża matki, także 
matka może wytoczyć powódz-
two o zaprzeczenie ojcostwa  
w ciągu 6 miesięcy od urodze-
nia się dziecka. Matka wytacza 
powództwo przeciwko mężowi  
i dziecku. 

Dziecko natomiast może 
wytoczyć powództwo o zaprze-
czenie ojcostwa, jeśli jest pełno-
letnie, nie później niż w ciągu  
3 lat od osiągnięcia przez nie 
pełnoletności (należy pamię-
tać, że osoba małoletnia, za-
wierając małżeństwo staje się  
z tą chwilą pełnoletnia). Dziecko 
wytacza powództwo przeciwko 
mężowi matki oraz przeciwko 
matce. Zaprzeczenie ojcostwa 
nie jest dopuszczalne po śmierci 
dziecka. 

Podstawa prawna: 

Kodeks Rodzinny 

 i Opiekuńczy  

z dnia 25 lutego 1964 r.

adwokat 

Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PORADY PRAWNIKA

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej w Chalinie. Uczniowie: Konrad Bukowski, Adam Ciesielski, Bartłomiej Ciesielski, Karolina 
Czubakowska, Bartłomiej Figura, Łukasz Leśniewski, Aleksandra Matczak, Aleksandra Muchar, Weronika Pączek, Wiktoria 
Słomczewska, Anastazja Stasiewicz, Łukasz Wyszyński, Piotr Zarecki, Miłosz Zawitowski, Aleksandra Ziółkowska, Natalia 

Żak, Martyna Żebrowska, Łukasz Żurek. Wychowawczyni Ewa Szymańska.
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Lipnowska biblioteka poleca 
konkurs pt. „Remiksujemy bibliote-
kę”, którego organizatorem jest fun-
dacja Nowoczesna Polska. 

– Konkurs skierowany jest do 
uczniów szkół podstawowych, gim-
nazjów oraz liceów z całej Polski 
– informuje Ewa Charyton, dyrek-
tor Miejskiej Biblioteki Publicznej  
w Lipnie. – Polega on na stworze-
niu remiksu słowno-muzycznego  
z wykorzystaniem fragmentu au-
diobooka lektur szkolnych (z tych 
dostępnych na stronie „Czytamy 
Słuchając” lub WolneLektury.pl)

oraz muzyki – własnej lub dostępnej 
w internecie na wolnej licencji. 

Prace (nagrania) należy przysy-
łać do 10 października br. na adres: 
remiksy@nowoczesnapolska.org.pl 
z klauzulą „Zgłaszam się do kon-
kursu „Remiksy” i oświadczam, że 
znam i akceptuję jego regulamin”. 
Nagrodą główną w konkursie jest 
klawiatura M-AUDIO Axiom 61. 

Regulamin konkursu oraz do-
datkowe informacje dostępne są na 
blogu „Remiksujemy bibliotekę”.

Lidia Jagielska 
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Wszystkie klasy zostały odnowione

     Gmina Lipno

Szkoła na nowe czasy
Remont i rozbudowa szkoły w Maliszewie to jedna z ważniejszych inwestycji Urzędu Gmi-
ny w Lipnie. Rozpoczęła się w maju 2009 roku, a zakończyła niedawno. Kosztowała 3 mln 
zł. Zniknęły piece kaflowe, są nowe klasy oraz sala gimnastyczna.

      Dobrzyń nad Wisłą

Gwiazdy w zasięgu wzroku
Trwa budowa „Astro-baz”, czyli nowoczesnych ogólnodostępnych obserwatoriów astrono-
micznych, które powstaną w 14 miejscowościach regionu, m.in. w Dobrzyniu nad Wisłą.

Przeprowadzono general-
ny remont istniejącego budynku 
szkoły, polegający na termomo-
dernizacji, wymianie podłóg, 
instalacji elektrycznej stolarki 
drzwiowej i okiennej. Dotych-
czasowe ogrzewanie piecowe pla-
cówki zmieniono na centralne. 

– Budynek został rozbudo-
wany. Szkoła przed remontem 
stanowiła jedną trzecią część 
tego, co jest obecnie – opowiada 
dyrektor Iwona Kornacka.

Dobudowana została sala 
gimnastyczna o rozmiarach 12 na 
24 metry oraz pomieszczenia sa-
nitarne, zaplecze i szatnie. Zado-
wolenie uczniów budzi zwłaszcza 
możliwość odbywania zajęć spor-
towych w nowoczesnym obiekcie. 
– Jest fantastycznie, teraz wycho-
wanie �zyczne to nasz ulubiony 
przedmiot – przekonują uczenni-
ce Patrycja i Karolina. Wcześniej 
zajęcia sportowe odbywały się na 
korytarzu lub na zewnątrz.

– Jestem bardzo zadowolona 
z całej inwestycji, a szczególnie 
z tej sali – mówi dyr. Kornac-
ka. – Mamy bardzo dobrego na-
uczyciela wychowania �zycznego  
z przygotowaniem trenerskim  
w pięciu dyscyplinach. Jestem 
przekonana, że sala będzie dobrze 
wykorzystana, a uczniowie będą 
odnosili kolejne sukcesy.

– Nowoczesne wyposażenie 
sali przeszło nawet nasze ocze-
kiwania – opowiada wue�sta 

Michał Kuźniak. – Oprócz kom-
pleksowego wyposażenia do piłki 
ręcznej, siatkowej i koszykówki 
warto wymienić to, co zaskoczyło 
nas najbardziej: mamy nowocze-
sną, elektroniczną tablicę wyni-
ków. 

Podczas remontu odnowione 
zostały wszystkie pomieszczenia 
szkolne. – Obecnie stara część 
budynku niczym nie różni się od 
nowej – opowiada dyrektor szko-
ły. Uczniowie korzystają również 
z pracowni komputerowej wypo-
sażonej w 10 stanowisk dla dzie-
ci i jedno nauczycielskie. Część 
sprzętu komputerowego została 
zakupiona przez komitet rodzi-
cielski. 

Największą dumą społeczno-
ści szkolnej jest udział w zawo-
dach balonowych i konkursach 
związanych z lotnictwem. – Szko-
ła nosi imię F. Żwirki i S. Wigury, 
a to do czegoś zobowiązuje – żar-
tuje dyrektor szkoły, pokazując 
dyplomy wiszące przy wejściu.  
– To tylko część naszych osią-
gnięć – zaznacza.

Koszt zakończonej inwe-
stycji to około 3 mln zł, w tym 
wartość sali gimnastycznej  
z zapleczem 1,2 mln zł. – Na bu-
dowę sali sportowej pozyskali-
śmy 341 tys. zł do�nansowania  
z Programu Rozwoju Bazy Spor-
towej Województwa Kujawsko-
Pomorskiego – informuje Grze-
gorz Koszczka z lipnowskiego 

urzędu gminy. – Prace zakończyły 
się zgodnie z planem 12 sierpnia, 
natomiast 1 września nastąpiło 
uroczyste otwarcie obiektu i prze-
kazanie go uczniom.

W Szkole Podstawowej  
w Maliszewie uczy się 90 uczniów, 
pracuje 11 nauczycieli.

Lidia Jagielska

Michał Kuźniak z uczennicami tuż przed zajęciami
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W czwartek w Unisławiu 
(powiat chełmiński) marszałek 
Piotr Całbecki, radni sejmiku  
i przedstawiciele samorzą-
dów lokalnych uczestniczących  
w projekcie wzięli udział w uro-
czystości wręczenia aktów erek-
cyjnych oraz wmurowania ka-
mienia węgielnego pod budowę 
unisławskiej „Astro-bazy”.

– Astronomiczne tradycje 
regionu zobowiązują. Budowa 
„Astro-baz” to nasz autorski po-
mysł i wyjątkowa inicjatywa nie 
tylko na skalę Polski, ale też Euro-
py i świata. Będziemy pierwszym 
i jedynym regionem w kraju,  
w którym na tak małej po-
wierzchni będzie działać tyle 
obserwatoriów astronomicznych  
– mówi marszałek Piotr Całbec-
ki.

„Astro-bazy” będą działać na 
podobnej zasadzie jak „Orliki”  

– po lekcjach będą mogli z nich 
korzystać wszyscy mieszkań-
cy. Każda będzie miała swojego 
opiekuna, przeszkolonego na-
uczyciela, który będzie organizo-
wał zajęcia w obserwatorium. 

Prace nad budową „Astro-
bazy” przy Szkole Podstawowej  
i Publicznym Gimnazjum przy 
ul. Licealnej w Dobrzyniu nad 
Wisłą jeszcze się nie rozpoczęły. 

– Przygotowaliśmy odpo-
wiedni teren po tę inwestycję, 
ale sprzęt jeszcze nie wjechał. 
Nie potrafię powiedzieć, kiedy 
to nastąpi, liczę, że budowa roz-
pocznie się jeszcze w tym roku. 
Wtedy też będzie można określić 
termin wmurowania otrzyma-
nego aktu erekcyjnego – mówi 
burmistrz Dobrzynia Ryszard 
Dobieszewski.

We wszystkich miejscowo-
ściach regionu powstanie iden-

tyczne obserwatorium. Budynek 
stanie na planie koła o średnicy 
około dziesięciu metrów. W ob-
serwatorium o wysokości około 
ośmiu metrów znajdą się trzy 
funkcjonalne kondygnacje: ste-
rownia ze stanowiskami kompu-
terowymi, toaleta i magazynki 
na sprzęt, platforma teleskopu  
z kopułą oraz taras obserwacyj-
ny. Kopuła, o średnicy czterech 
metrów, będzie w pełni zauto-
matyzowana, co oznacza moż-
liwość podążania za telesko-
pem oraz jej zdalne zamykanie 
i otwieranie. Pod kopułą będzie 
mogło przebywać jednocześnie 
10-12 osób. Obserwacje przy 
użyciu mniejszych od teleskopu 
głównego instrumentów, będą 
mogły być też prowadzone na 
tarasie budynku. „Astro-bazy” 
zostaną wyposażone we w pełni 
zautomatyzowany 14-calowy te-

leskop główny (Schmidta-Casse-
graina), teleskop do obserwacji 
słońca, lornetki, kamery cyfrowe  
i inny sprzęt.

Łączna wartość projektu to  
4,2 miliona złotych. Budynki 
„Astro-baz” wraz z ich specja-

Wiceburmistrz Dobrzynia nad Wisłą Ryszard Bartoszewski (z lewej) odebrał akt 
erekcyjny od marszałka Piotra Całbeckiego
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listycznym wyposażeniem po-
wstaną dzięki wsparciu w ra-
mach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego.

oprac. (aba)
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      Lipno 

Lektury dostępne dla każdego

      Kikół

Echa „Jak się żyje w...?”
Z wójtem Jackiem Zająkałą rozmawiamy o problemach mieszkańców Sumina, które 
przedstawili w cyklu „Mój dom”.

      Gmina Lipno

Einstein w Radomicach

Lipnowska biblioteka poleca uczniom nowoczesne narzędzia, niezbędne w poszukiwaniu 
tytułów, które trudno zdobyć.

      Powiat

Waszym zdaniem
Niedługo wybory. Zapytaliśmy naszych Czytelników, jakimi 
przymiotami powinien odznaczać się radny?

– Według mnie, radny powinien być 
człowiekiem bardzo zaradnym i po-
mysłowym. Koniecznie musi dbać  
o swoje miasto i wprowadzać w życie 
wszystko to, czego najbardziej Lipno 
potrzebuje. Od wszystkich radnych 
należy oczekiwać oczywiście uczciwo-
ści – mówi Julitta Rumińska z Lipna.

– Radny powinien być człowiekiem 
uczciwym i szczerym w kontaktach  
z wyborcami. Bezwzględnie musi inte-
resować się losem mieszkańców i re-
alizować ciekawe pomysły dla nasze-
go miasta. Nie może unikać rozmów  
i kontaktów z wyborcami, także po za-
kończeniu kampanii i wygranych wy-
borach – mówi Ola Markowska z Lipna.

– Radny, według mnie, powinien być 
osobą kompetentną, która orientuje 
się w potrzebach regionu, w którym 
sprawuje władzę. Powinna to być 
osoba uczciwa, przyjazna społe-
czeństwu, ciesząca się autorytetem 
i uznaniem mieszkańców. Radnym 
powinna być osoba, która troszczy 
się o potrzeby swoich wyborców, 
interesująca się ich problemami  
– mówi Joanna Brunowicz z Lipna.

– Moim zdaniem, radny musi ce-
chować się przede wszystkim uczci-
wością, ale również pomysłowo-
ścią. Koniecznie powinien być to 
człowiek sprawiedliwy i słowny. 
Wyborcy pamiętają przedwyborcze 
obietnice i czekają na ich spełnianie 
– mówi Marlena Deskiewicz z Lipna.

– Radny powinien być przede wszyst-
kim człowiekiem otwartym na ludzi 
i ich problemy. Powinien budzić za-
ufanie, być odpowiedzialny i umieć 
wczuć się w sytuację osoby, która przy-
chodzi do niego z konkretną sprawą 
– mówi Emilia Macieja z Chrostkowa.

– Moim zdaniem, radny to osoba zainte-
resowana problemami mieszkańców. To 
ktoś, kto w momencie zdobycia manda-
tu radnego w dalszym ciągu żyje wśród 
nas. Wykazuje rzeczywiste zaintereso-
wanie problemami mieszkańców, anga-
żując się, próbuje znaleźć rozwiązanie 
– mówi Joanna Kwiatkowska z Lipna.

W Publicznym Gimnazjum w Radomicach realizowana jest druga edycja projektu „Za rękę z Einsteinem” pod patronatem 
Politechniki Gdańskiej, przy współpracy z Uniwersytetem Techniczno–Przyrodniczym w Bydgoszczy. Głównym założeniem  

i celem programu jest zdobywanie wiedzy i rozwijanie umiejętności uczniów gimnazjów w zakresie kompetencji kluczowych 
w przedmiotach takich jak matematyka, fizyka, chemia i język angielski. – W ramach projektu uczniowie uczestniczą  

w zajęciach pozalekcyjnych z określonych przedmiotów, festiwalach nauki i wycieczkach edukacyjnych, a w miesiącach 
letnich wyjeżdżają na zajęcia letniej szkoły – opowiada Jolanta Kruszyńska, dyrektor szkoły.

Lidia Jagielska
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INFORMATOR
26 września, kino „Nawojka” w Lipnie
Teatr Małej Sceny oraz dziecięcy teatrzyk „Kwadracik” za-
praszają na przedstawienie pt. „Wampir”. Jest to opowieść Ê
o dziecięcych fantazjach i lękach. Humorystyczna fabuła 
sztuki niesie jednak poważne i jakże prawdziwe przesłanie.
Spektakl rozpocznie się o godz. 13.00. Wstęp wolny. W cza-
sie przedstawienia prowadzona będzie zbiórka plastikowych 
nakrętek dla chorej na mukowiscydozę Amelki.

– Mieszkańcy Sumina zwracali 
uwagę na kiepski stan drogi powia-
towej wiodącej przez ich miejsco-
wość. Czy interweniował pan u za-
rządcy w tej sprawie?

– Z tego, co 
wiem, na tym 
odcinku drogo-
wcy rozpoczęli 
prace przy-
g o t o w a w c z e 
do remontu. 
Zgodnie z pla-
nami powiatu, 
droga powinna zostać naprawiona 
jeszcze w tym roku.

– Świetlica lub klub młodzie-
żowy – to obiekty, które mieszkań-
cy Sumina wskazują najczęściej 
zapytywani o to, co przydałoby się 
w ich wsi. Jakie są szanse na ich po-
wstanie?

– Niestety, jest to raczej nie-
wykonalne. Ewentualna świetli-
ca musiałaby być zbudowana od 
zera, a to bardzo znaczący kosz 
dla gminy. W Suminie jest szkoła. 
Mogą się w niej odbywać różne 
uroczystości, chociaż istnieją usta-
wowe obostrzenia, zakazujące na 
przykład organizowania imprez, 
na których podawany jest alkohol. 

– Część młodzieży z gminy 
zamiast uczęszczać do sumińskie-
go gimnazjum, wybiera szkołę  
w sąsiednim Czernikowie, zabiera-
jąc ze sobą subwencję. Czy ten pro-
blem jest panu znany?

– Myślę, że ten problem w Su-
minie dotyczy jednostek. Wiem 
natomiast, że część młodzieży  
z Woli wybiera gimnazjum w Czer-
nikowie, gdzie jest nowy budynek, 
bogate zaplecze, ale jeśli chodzi  
o poziom nauczania, to z pewno-
ścią nie ma różnicy.

Piotr Wołyński

We wrześniu lipnowskie biblio-
teki przeżywają prawdziwe oblęże-
nie uczniów, którzy po wakacjach 
odnajdują w sobie nowy zapał do 
czytania lektur. Pracownicy bi-
blioteki coraz częściej informują 
czytelników o braku kolejnych eg-
zemplarzy. – W tej sytuacji pole-
camy wszystkim zainteresowanym 
uczniom korzystanie ze stron www.
wolnelektury.pl  lub czytamyslucha-
jac.pl – informuje Ewa Charyton, 
dyrektor Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej w Lipnie.

Biblioteka internetowa Wol-
ne Lektury, zawierająca darmowe 
lektury szkolne, to jeden z projek-

tów fundacji Nowoczesna Polska, 
realizowany od 2007 roku. Serwis 
udostępnia lektury szkolne, które są 
zalecane do użytku przez Minister-
stwo Edukacji Narodowej i które 
tra�ły już do domeny publicznej. 
Utwory są odpowiednio opracowa-
ne, opatrzone komentarzem i moty-
wami. Udostępnione są w kilku for-
matach. – Różnorodność formatów 
sprawia, że z serwisu możemy ko-
rzystać nie tylko na komputerze, ale 
także na telefonach komórkowych  
i czytnikach – opowiada dyrektor 
lipnowskiej biblioteki. – Zgodnie 
z prawem, można je przeglądać, 
słuchać, kopiować, ściągać na swój 

komputer oraz udostępniać innym.
Najważniejszą innowacją 

Wolnych Lektur, odróżniającą ten 
projekt od innych bibliotek inter-
netowych, jest możliwość przeszu-
kiwania tekstów z zastosowaniem 
różnych kryteriów: tradycyjnych, 
takich jak tytuł, autor, epoka, rodzaj, 
gatunek literacki, ale i niespotyka-
nych nigdzie indziej, to jest odno-
szących się do treści wielu utworów 
naraz – motywów i tematów lite-
rackich. Takie przeszukiwanie jest 
możliwe dzięki specjalnemu opra-
cowaniu tekstów lektur szkolnych.

Lidia Jagielska
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      Gmina Lipno

Jak się żyje w... Trzebiegoszczu?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin. 

Trzebiegoszcz

Elżbieta Kiełkowska 

– Mieszkam w Trzebiegoszczu od 1974 roku, 
znam troski i radości mieszkańców. Wieś jest spo-
kojna i bezpieczna, nie dotyka nas problem chu-
ligaństwa ani narkomanii. Bez wątpienia ważnym 
miejscem, zarówno dla mieszkańców Trzebiegosz-
cza, jak i okolicznych wsi, jest szkoła podstawo-
wa. Obecnie uczy się w niej 79 uczniów w klasach 
0–VI. Współpraca nauczycieli z rodzicami układa 
się bardzo dobrze. Problemem mieszkańców jest 
brak miejsc parkingowych w pobliżu szkoły. Ro-
dzice i nauczyciele przyjeżdżający do placówki 
zostawiają auta wzdłuż szosy, na poboczu drogi. 
Konieczna jest również budowa chodnika w celu 
zapewnienia bezpieczeństwa naszym uczniom. 
Zapewne marzeniem wielu mieszkańców jest do-
bre oświetlenie wsi, obecnie Trzebiegoszcz tonie  
w ciemnościach, ponieważ działa tylko oświetlenie 
w okolicy szkoły. 

Stanisław Wojciechowski 

– Jestem mieszkańcem pobliskiego Jankowa.  
W Trzebiegoszczu znajduje się szkoła podstawo-
wa. W placówce spotykają się dzieci i ich rodzice  
z Trzebiegoszcza i pozostałych wsi. Drogi są zadbane  
w miarę możliwości, przejezdne i trzeba zaznaczyć, 
że ich stan jest coraz lepszy. Na pewno istnieje ko-
nieczność remontów czy budowy kolejnych odcin-
ków, ponieważ zwiększa się liczba samochodów i wy-
magania użytkowników dróg. Musimy jednak mieć 
na względzie możliwości budżetowe samorządów. 
W Trzebiegoszczu znajduje się biblioteka publiczna 
i dwa sklepy, dzięki czemu mieszkańcy mogą zaopa-
trywać się na miejscu. Wieś jest zwodociągowana. 
Dużym plusem jest niewielka odległość od miasta 
oraz dobry dojazd do Lipna.

Anna Będlin 

– Trzebiegoszcz to bardzo ładna wieś, ludzie 
się tu znają. Życie toczy się wokół szkoły, do któ-
rej rodzice przywożą swoje dzieci z okolicznych 
miejscowości. Na miejscu jest biblioteka, dwa skle-
py. Miejscowość jest zwodociągowana. Zarówno 
mieszkańcy, jak i pracujący w Trzebiegoszczu ocze-
kują na poprawę stanu dróg, który, niestety, nie jest 
najlepszy. Ważną kwestią jest również brak oświe-
tlenia wsi. Szczególnie dokucza to nam jesienią  
i zimą, kiedy wcześnie zapada zmierzch. Wychodzę 
z pracy i wokół jest ciemno. Na pewno wpływa to 
negatywnie na poczucie bezpieczeństwa. Dobrze 
oświetlony jest teren szkolny, poza tym nawet ist-
niejące lampy nie świecą.

Karol Wiciński 

– Trzebiegoszcz to wspaniała wieś, piękna okoli-
ca, uważam, że żyje się i pracuje tu naprawdę dobrze. 
Tu ukończyłem szkołę podstawową, w której teraz  
z wielką przyjemnością odbywam staż. Wkrótce 
opuszczam rodzinne strony, rozpoczynam służbę  
w wojsku, ale zapewne będę wracał i mile wspominał 
lata tu spędzone. Wieś jest cicha, spokojna i bezpiecz-
na. Mieszkańcy znają się, nie ma problemu chuligań-
stwa. Życie koncentruje się wokół szkoły, w której uczą 
się dzieci z okolicznych miejscowości. W godzinach 
wieczornych młodzież też najwięcej czasu spędza na 
placu szkolnym, ponieważ nie ma innego miejsca 
spotkań. Klub czy świetlica na pewno cieszyłyby się 
ogromnym powodzeniem. Uważam, że można wy-
korzystać istniejący dom kultury, który zamykany jest 
wcześnie. Wieczorami, kiedy młodzież wraca z pracy  
i szkół, budynek jest zamknięty, a co za tym idzie, bez-
użyteczny. 

Trzebiegoszcz to wieś położona 
w gminie Lipno. Nazwa miejsco-
wości  pochodzi od staropolskiego 
imienia męskiego Trzebiegost, zło-
żonego z członów „trzebie” – czyli 

czyszczenie, trzebienie, o�ara oraz 
„gost” – czyli goście, gościć. Cen-
trum życia społecznego wsi stanowi 
Szkoła Podstawowa im. Jana Kocha-
nowskiego, do której uczęszczają 

dzieci z okolicznych wsi. Mieszkań-
cy Trzebiegoszcza skarżą się na zły 
stan dróg. By poprawić bezpieczeń-
stwo, konieczna jest budowa chod-
nika, szczególnie w okolicy szkoły, 

oraz zapewnienie parkingu. Manka-
mentem wsi jest brak miejsca spo-
tkań dzieci i młodzieży. Mieszkańcy 
chcieliby, by mogli oni korzystać  
z   istniejącego budynku domu kul-
tury, wystarczyłoby wydłużyć go-

dziny jego otwarcia. Trzebiegoszcz 
wymaga lepszego oświetlenia ulicz-
nego, ponieważ w tej chwili jedy-
nym oświetlonym miejscem jest 
teren szkolny.

Lidia Jagielska

  Jarosław Majewski 

– Trzebiegoszcz to moja rodzinna miejscowość. Żyje się tu bardzo dobrze, wszyscy się 
znamy. Mamy na miejscu szkołę podstawową, dwa bardzo dobrze zaopatrzone sklepy. Wieś 
jest położona niedaleko Lipna, więc dojazd nie stanowi żadnego problemu. Największą bo-
lączką jest fatalny stan naszych dróg. Wiele z nich po prostu nie nadaje się do użytku, do 
niektórych gospodarstw trudno dojechać. Zimą problem jest jeszcze większy, mogę powie-
dzieć, że nasze drogi właściwie nie są odśnieżane. Nikt o nas nie pamięta. Poza tym wieś tonie  
w ciemnościach, nawet istniejące lampy uliczne nie świecą. Nie wiem, jaka jest tego przy-
czyna, ale jestem przekonany, że oświetlenie wsi wpłynęłoby pozytywnie na poczucie bez-
pieczeństwa mieszkańców i kierowców przejeżdżających przez wieś. Kolejną, nurtującą nas 
sprawą jest brak świetlicy, klubu czy innego miejsca spotkań lokalnej społeczności. Młodzież 
szczególnie, ale i inni mieszkańcy potrzebują takiego miejsca, gdzie można spokojnie, bez-

piecznie spotkać się, porozmawiać i spędzić wolny czas.

Zo�a Janowicz 

– Pracuję w Trzebiegoszczu i muszę powie-
dzieć, że jest to bardzo miła wieś. Mieszkańcy 
są zżyci ze sobą, znają się, dzięki temu jest bez-
piecznie i spokojnie. We wsi znajduje się szkoła 
podstawowa, dwa sklepy, biblioteka publiczna. 
Bardzo ważną sprawą, zarówno dla mieszkań-
ców, jak i pracujących tu,  jest dogodny dojazd 
do Trzebiegoszcza i niewielka odległość od Lip-
na.  Jedynym zauważalnym problemem jest zły 
stan dróg, szczególnie boczne trakty wymagają 
natychmiastowej naprawy.  Zimą dojazd jest 
znacznie utrudniony, składa się na to zarówno 
zły stan nawierzchni, jak i opóźnienie w od-
śnieżaniu. Ostatniej zimy problem z dojazdem 
do Trzebiegoszcza nie należał do rzadkości. 
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Gdy ze sceny popłynęły gorące cygańskie rytmy...

       Kikół

Piknik pełen muzyki
W sobotnie popołudnie przy budynku byłej szkoły w Trutowie odbyła się impreza pod 
nazwą „Dni pola”. Licznie przybyli na nią mieszkańcy. Na inaugurację zagrała gminno-
parafialna orkiestra dęta z Tłuchowa, po niej na scenie zaprezentował się chór gospel, Ê
a potem do tańca zagrali Cyganie. Nie zabrakło też konkursów oraz atrakcji dla dzieci Ê
w postaci wesołego miasteczka i kramów z zabawkami. Organizatorzy, czyli Koło Gospo-
dyń Wiejskich w Trutowie i starosta lipnowski Krzysztof Baranowski, zadbali też o podnie-
bienia gości. Można było skosztować grochówki, bigosu i pieczonego prosiaka. Wieczór 
zakończył się potańcówką przy dźwiękach formacji „Brevis”.

Weronice podobała się zabawa Ê
w dmuchanym zamkuNa głodnych czekała gorąca grochówka

Reprezentacja sztabu organizacyjnego przy kolorowym stole pełnym skarbów pól

„Niby nic, zwyczajne pa, pa, pa” – grali znaną piosenkę o orkiestrach dętych muzycy z Tłuchowa

Ewa Bejger (na koniku) i Nikola Sadowska wybrały przejażdżkę karuzelą
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Urody na imprezie było pod dostatkiem; na zdj. Żaneta Stempska, Monika Pniew-
ska, Katarzyna Celmer i Adrianna Celmer

...pierwsze w tany ruszyły dzieci

Nie trzeba było szukać chętnych do skosztowania tego specjału
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TWOJĄ REKLAMĘATRAKCYJNA OFERTA !!

w tygodnikach CGD, CLI, CWA

Dowiedz się szczegółów
Zadzwoń !!!  56 682 26 80 

UWAGA !!!
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      Gmina Lipno

Dzieci lubią przedszkole
W minionym tygodniu pisaliśmy o punkcie przedszkolnym w Radomicach. Dziś prezentu-
jemy to samo miejsce w obiektywie.

      Wielgie

Mieszkańcy w podróży
Mieszkańcy gminy Wielgie odwiedzili kujawskie miastecz-
ka. Wycieczka odbyła się dzięki Stowarzyszeniu Lokalna 
Grupa Działania Region Południe. Wyjazd rozpoczął się 
od zwiedzania gospodarstwa agroturystycznego państwa 
Betlińskich w jednej z wiosek pod Ciechocinkiem. Potem 
tramwajami konnymi przejechano do uzdrowiska, gdzie 
przewodnicy opowiedzieli o znanych i nieznanych atrak-
cjach Ciechocinka. Na koniec była wizyta w Klasztorze 
Franciszkańskim w Nieszawie.

Gdy młodsi są w komplecie, jest ich 22

Hubert, Wiktor, Bartek, Sebastian i Dawid

Agata i Karol z wychowawcą Eweliną Skonieczną

Grupa starsza liczy 14 dzieci

Nie ma to jak dobra zabawa
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Przejazd konnym tramwajem

Wspólne zdjęcie uczestników wycieczki
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      Sadownictwo

Nie tylko węgierki
Śliwki to owoce śliwy (Prunus), należącej do rodziny różowatych. Liczy ona ponad  
30 gatunków.

      Prawo

Kod kreskowy w uchu
Zmieniło się rozporządzenie w sprawie sposobu oznakowa-
nia bydła, owiec i kóz oraz świń, określenia wzorów znaków 
identyfikacyjnych oraz wymagań i warunków technicznych 
kolczyków dla zwierząt gospodarskich. 

R E K L A M A

Większość odmian śliwy po-
chodzi z Europy i Azji, niektóre 
z Ameryki Północnej. Obecnie 
światowa produkcja śliwek wyno-
si około 5 milionów ton, zajmując 
8. miejsce w światowej produkcji 
owoców. Około 2/3 masy towa-
rowej jest przerabiane na susz, 
śliwowicę, dżemy, powidła i kom-
poty, a 1/3 owoców spożywa się  
w stanie świeżym. Obecnie istnieje 
około 6 tysięcy odmian śliwek ho-
dowlanych. Dojrzewają od czerwca 
do końca października. Nadają się 
do jedzenia na surowo, suszone oraz  
w postaci przetworów. Ideal-
nie komponują się z potrawami 
mięsnymi, ciastami, wędlinami  
i sałatkami.

Podstawową wadą śliw jest 
słaba odporność na niskie tem-
peratury. Najlepszą lokalizacją dla 
nich  jest wzniesienie terenu. Gle-
ba pod sad śliwkowy powinna być 
średnio zwięzła, głęboka i żyzna,  
a jednocześnie przepuszczalna  
i nie podmokła. Wymogi te speł-
niają gleby pyłowe (lessy), lekkie 
gliny, różnego typu gleby piasz-
czysto-gliniaste i niezbyt zwięzłe 
mady.

Poleca się około 20 odmian, 
które uszeregowano według stop-
nia dojrzewania owoców. Do pro-
dukcji śliwek zalecane są cztery 
generatywne podkładki: Agata, 
Alina, Amelia, Anna, wywodzą-
ce się od ałyczy, a także węgierka 
Wangenheima. 

Drzewka śliw najczęściej 
sadzi się jesienią lub wczesną 
wiosną. Jeżeli ich korzenie są 
zbyt długie lub uszkodzone, na-
leży je skrócić i wtedy umieścić 
sadzonkę w wykopanym dołku. 
Wskazane jest obłożenie wcze-
sną wiosną drzewka obornikiem 
w odległości od pnia nie mniej 
niż 5-10 cm. Obornik zabez-
piecza glebę przed utratą wody 
nagromadzonej podczas zimy,  
a jednocześnie jest źródłem 
składników pokarmowych.

Małe drzewka kupić mo-
żemy w cenie od 10 do 30 zło-
tych za sztukę. Ostatnio bar-
dzo popularna jest odmiana 
Renkloda olbrzymia, której sa-

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Jestem sołtysem pierwszą kadencję, a więc od marca br. 

Niewiele spraw udało się pozytywnie rozwiązać przez ten 
krótki okres czasu. Głównie zajęliśmy się rozdysponowa-
niem środków z funduszu sołeckiego i dokończeniem spraw 
rozpoczętych przez poprzednika. Pieniądze pochodzące ze 
wspomnianego  funduszu sołeckiego, czyli 12 tysięcy zło-
tych, przeznaczyliśmy przede wszystkim na poprawę stanu 
miejscowych dróg. Składa się na to koszt kruszywa i praca 
równiarki.

Plany na przyszłość
Wszystkie moje zamierzenia będą konsultowane  

z mieszkańcami wsi. Planów oczywiście jest dużo, ale trzeba 
zaznaczyć, że ich wykonanie zależy od możliwości �nanso-
wych. Warto powiedzieć, że jesteśmy zadowoleni z istnienia 
funduszu sołeckiego, bo dzięki temu my sami, podczas ze-
brań, decydujemy, na co przeznaczamy pieniądze w pierw-
szej kolejności. Nie ulega wątpliwości, że w naszej miejsco-
wości nadal konieczna jest poprawa stanu dróg i to jest dla 
nas sprawa priorytetowa, a zarazem największy problem 
mieszkańców.

Problemy wsi
Z przykrością obserwujemy, że coraz więcej młodych 

ludzi wyjeżdża w poszukiwaniu pracy do miast i opuszcza 
gospodarstwa rodzinne. Rolnictwo, pozbawione zmiany 
pokoleniowej, wymiera. Chcielibyśmy, aby młodzi ludzie 
widzieli perspektywy życia na wsi i rozwijali istniejące go-
spodarstwa. Poza tym Kikół przejął część posesji dotych-
czas należących do Kikoła Wsi, co również wpłynęło na 
zmniejszenie liczby mieszkańców i gospodarstw.

Lidia Jagielska

Janusza Jagielskiego

z Kikoła Wsidzonka kosztuje 16 złotych. Jej 
owoce są jednak bardzo duże  
i mają nawet 20 cm średnicy. In-
nym polecanym gatunkiem jest 
wyhodowana w Rumunii śliwa  
o nazwie Record. Nazwa odpo-
wiada rozmiarom owoców tej śli-
wy, które dorównują wielkością 
dorodnym jabłkom. Tradycyjne 

�oletowe owoce śliw wypierają  
w naszych ogrodach odmiany bia-
łe – najczęściej Uleny. Popularną 
węgierkę wypiera także niemiec-
ka odmiana Śliwa Wangenheima. 
Jest to stara odmiana znaleziona  
w 1837 r. w ogrodzie Wangenhe-
ima w Brieheim.  

Piotr Wołyński

Wprowadzone zmiany mają 
na celu zobowiązanie producen-
tów do umieszczania na kolczy-
kach dla bydła kodu kreskowego, 
odzwierciedlającego cyfry znajdu-
jące się w numerze identy�kacyj-
nym zwierzęcia gospodarskiego. 

Ważne jest również wprowa-
dzenie na rynek i stosowanie kol-
czyków dla bydła zawierających 
elektroniczne identy�katory. Na-
leży jednak podkreślić, że zasto-
sowanie ich jest dobrowolne do 
czasu opracowania odpowiednich 
aktów prawa Unii Europejskiej, 
regulujących tę kwestię. Podstawę 
identy�kacji bydła nadal stanowią 

kolczyki niezawierające elektro-
nicznych identy�katorów.

Istnieje jeszcze jeden, prak-
tyczno-weterynaryjny, powód wy-
dania rozporządzenia. Umożliwi 
wprowadzenie na rynek i stoso-
wanie kolczyków wyposażonych 
w części w trzpień zakończony 
elementem tnącym, pozwalają-
cym na pobór fragmentu tkanki 
z małżowiny usznej zwierzęcia. 
Kolczyki takie będą mogły mieć 
zastosowanie w przypadku, gdy 
niezbędne jest wykonanie badania 
DNA danego zwierzęcia w celu 
potwierdzenia jego pochodzenia.

Piotr Wołyński

Nowe kolczyki będą miały kod kreskowy z numerem identyfikacyjnym zwierzęcia
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty „Granda” Moniki Brodki. Znajdzie-
my na niej 11 utworów świetnie dopracowanych muzycznie. 
Zachwycić może także zabawa głosem wokalistki. „Granda” 
to muzyczny eklektyzm i niebanalne teksty, podszyta pun-
kową energią symfonia dźwięków oraz słów. Brodka czerpie 
także z tradycji folkowej, ale robi to w nowoczesny sposób, 
nadając całości klubowy sznyt. „Tak naprawdę to pierwszy 
raz mam odwagę nazwać siebie artystką. W końcu mi to wy-
pada, bo wcześniej czułam się trochę jak odtwórca i ktoś wy-
najęty do tego, żeby zaśpiewać jak najlepiej określone kom-
pozycje. Nawet pomimo tego, że jednak miałam duży wkład  
w to, co kiedyś nagrywałam to dziś różnica jest kolosalna. Można 
powiedzieć, że nagrywając „Grandę” czułam się jak debiutantka, 
wszystko było kompletnie inne, nowe i nie do porównania ze 
wszystkim, co było wcześniej. Bardzo dużo się przy tej okazji na-
uczyłam” – powiedziała w wywiadzie dla „Empiku” Brodka. 

www.empik.com

OBEJRZEĆ… �lm „Jedz, módl się, kochaj” z Julią Roberts 
w roli głównej, który wchodzi do kin 1 października. Obraz to 
ekranizacja autobiogra�cznej powieści Elizabeth Gilbert pod 
tym samym tytułem. Gilbert to trzydziestokilkuletnia, nowocze-
sna kobieta. Ma męża, wspaniały dom oraz dobrą pracę. Mimo 
to pewnej nocy leży nieszczęśliwa na podłodze w łazience i pła-
cze ponieważ stwierdza, że życie, które wiedzie nie jest tym, któ-
rego tak naprawdę pragnie i nie wie, co powinna z nim zrobić.  
W końcu decyduje się na rozwód, który jest bardzo bolesny  
i przez który popada w depresję. Jej kolejnym krokiem jest po-
dróż do trzech państw zaczynających się na literę „I”, a miano-
wicie Italii, Indii oraz Indonezji. Jest to podróż w głąb siebie, aby 
przemyśleć swoje dotychczasowe życie, lepiej zrozumieć samą 
siebie i zdecydować, co zrobić dalej aby zmienić swoje życie na 
lepsze. 

www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ… „Inną wersję życia” Hanny Kowalewskiej. 
To intrygująca opowieść o szukaniu porozumienia, wybaczaniu,  
a także o miłościach wiecznych i wietrznych.  To kolejna książka 
ze znakomitego cyklu o Zawrociu. Główna bohaterka, Matylda, 
jeszcze raz musi zmierzyć się z przeszłością. Dlaczego sześciolet-
niej Matyldy nie ma na rodzinnych zdjęciach? Kim jest dziew-
czynka z czarno-białych fotogra�i oddanych przez sąsiadkę? 
Dlaczego matka i ojczym wolą, by Matylda trzymała się z daleka 
od swojej młodszej siostry? Matylda ma nadzieję, że odkrycie 
tego, co stało się dwadzieścia pięć lat temu, pomoże naprawić 
relacje z Paulą. Czy jednak mozolne układanie puzzli z przeszło-
ści przywróci rodzinną harmonię? W książce tej jest też teraź-
niejszość. Matylda, po latach bycia w luźnych związkach z męż-
czyznami, chce ułożyć sobie życie. Czy uda jej się to z Igorem? 
A może lepszy będzie Jasiek Malinowski? Miłośnicy książek  
z cyklu o Zawrociu mają okazję poznać kolejne odsłony z życia 
Matyldy. 

www.amazonka.pl

OGŁOSZENIA DROBNE
Działki 30 ar sprzedam, Biskupin, 
tel. 721 290 984.

Okazja dom 120m2 wykończony 
pod klucz wysoki standard,  
tel. 663 921 628.

Kupię działkę budowlaną w Lipnie, 
tel. 504 097 665.

Sprzedam drewno opałowe i drew-
no kominkowe, tel. 661 554 912.

Wynajem limuzyny (www.cezarli-
ma.cba.pl) tel. 609 613 247.

Murarz, tynkarz, gładź, remonty, 
bez pośredników, tel. 886 143 573.

Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną o powierzchni 30 arów, 
4 km od Golubia-Dobrzynia, bezpo-
średni wjazd z drogi wojewódzkiej, 
tel. 696 44 30 62.

Sprzedam rower górski używany, 
wymaga naprawy, tel. 608 592 509.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Monter instalacji elektrycznych, monter instalacji sanitarnych; PPU 
KONSKAD, Płock ul. Maszewska 15, tel. 24 386 00 47
2.Docieplacz,malarz,murarz, blacharz, dekarz; Zakład Ogólnobudowla-
ny, Lipno ul.Lipowa 1, tel. 507 791 850
3.Motoekspert (likwidator szkód – umowa o dzieło); Waldemar Glaziń-
ski Toruń, tel. 56 623 10 67 
4.Krojczy (umowa zlecenie); sprzątaczka (1/2 etatu); Trendex Company, 
Lipno ul.Okrzei 7, tel. 602 511 284
5.Kucharz; FHU „Zryw” Zbigniew Wasilewski, Wola 34 gmina Kikół, 
(„Bar u Jakuba”), tel. 501 312 501
6.Mechanik maszyn produkcyjnych (uprawnienia do 1 KV), drukarz flek-
sograficzny; PPHU „Orpak”, Szpiegowo 30, tel. 54 254 17 05, email 
praca@orpak.pl
7.Kierowca kat.C i E ADR, robotnik gospodarczy; ZPHU P.Kwiatkowski 
ul.Okrzei 5, tel. 54 287 29 41
8.Konstruktorzy ze znajomością systemu ISO 9001 V19 oraz AUTO 
CAD, kontroler jakości za znajomością systemu ISO 9001, technolog  
o specjalności projektowanie procesów technologicznych, kierownik 
magazynu, lakiernik samochodowy, kierownik przygotowania produkcji, 
kierownik przygotowania produkcji i usług cięcia blach, kierownik ekipy 
remontowo–budowlanej, murarz, malarz, glazurnik; Skibicki Technika 
Transportowa Sp. z o.o., Skępe. ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97, 
601 687 722
9.Operator koparko-ładowarki; Zakład Usługowo-Handlowy, Lipno 
ul.Górna 20a, tel. 600 912 288
10.Kierowca kat.C i E; PPHU Gold Trans Spec, Golub-Dobrzyń ul.Słu-
chajska 4, tel. 56 683 21 20
11.Palacz do cięcia złomu; Usługi Transportowe, Paweł Tkaczyk Sura-
dowo, tel. 600 371 465
12.Kierowca samochodu ciężarowego – operator na podnośnik monta-
żowy (emeryt, rencista); Usługi Transportowe Maria Kwiatkowska, Do-
brzyń n/W ul.Chrobrego 1, tel. 513 610 685
13.Projektant odzieży, krojczy; Funt CO Anna Kawczyńska, Lipno  
ul. Sportowa 12A, tel. 604 450 567
14.Pracownik sezonowy do przerobu kukurydzy (umowa zlecenie); 
Chłodnia Włocławek ul.Wysoka 14, tel. 54 412 39 37
15.Konsultant – sprzedawca telewizji cyfrowej (praca w Lipnie); PHU 
PHOME-KOMP, Aleksandrów Kujawski ul.Chopina 33a, tel. 54 282 61 
80
16.Spawacz; Big Stal, Lipno ul.Górna 28b, tel. 606 262 133
17.Stolarz meblowy; „Drzewiarz Bis”, Lipno ul.Wyszyńskiego 46A, tel. 
54 288 47 11
18.Kierownik budowy, kosztorysant, operator koparki, operator ładowar-
ki; PI „EkoInstal”, Kowal ul.Kościuszki 52, tel. 54 284 24 93
19.Operator maszyn do załadunku złomu; Usługi Transportowe Paweł 
Tkaczyk, Bobrowniki ul. Jagiełły 5, tel. 54 251 48 64, 500 116 667 
(miejsce wykonywania pracy: Suradowo gmina Lipno)
20.Operator koparki, ładowarki (osoba niepełnosprawna); Zakład Usłu-
gowo – Handlowy „ROLMEX”, Lipno, ul. Okrzei 7, tel. 54 287 33 68
21.Przedstawiciel handlowy – kierowca; Hurtownia „Barbara” B.A. Dy-
bowska, Lipno ul. Jastrzębska 27, tel. 601 697 403, 54 288 34 81
22.Kierowca autobusu; PKS Lipno ul.Wojska Polskiego 25, tel. 54 287 
32 33
23.Kierowca C+E; PPHU GOLD – TRANS – SPEC, Golub Dobrzyń  
ul. Słuchajska 4, tel. 604 288 376 (praca Holandia, Belgia, Niemcy)
24.Fryzjer; Zakład Fryzjerski, Włocławek ul.Moniuszki 1, tel. 54 413 35 
22
25.Agent ubezpieczeniowy; Europejskie Centrum Odszkodowań, Jacek 
Janczak Legnica, tel. 691 050 225
26.Mechanik samochodów ciężarowych; FPHU Oplast Recykling, Bin-
duga 6 gmina Bobrowniki, tel. 505 060 001
27.Kierowca kat. C i E (praca na terenie kraju i za granicą); „Europa” 
Rafał Łowicki, tel. 505 099 252
28.Inżynier budownictwa (uprawnienia na budowę dróg); „Elmar” Lipno 
ul.Miedziana 7, tel. 501 580 640

Ogłoszenia drobne można składać Ê
w większości sklepów,Ê

zajmujących sięÊ
kolportażem Ê

tygodnika CLI.Ê
Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk Ê
w sklepie.

R E K L A M A

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Daj swojej drugiej 

połówce więcej wol-
ności, a nie będziesz 

mógł oprzeć się sile jej odnowionych uczuć. 
W kwestii pracy i pieniędzy masz szansę 
wypłynąć na szerokie wody, nie przeocz tej 
okazji, bo szybko się nie powtórzy. Możesz 
być teraz podatny na infekcje. Pamiętaj  
o podstawowych zasadach higieny i unikaj 
osób zakatarzonych oraz kichających. Pro-
filaktycznie zażywaj witaminę C.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zanim zaangażujesz się w ten 
związek, przemyśl dokładnie 
czy nie przeszkadzają Ci ofi-
cjalne zobowiązania partnera. 
Póki nosisz różowe okulary 

zakochania, nie widzisz wszystkich proble-
mów. Unikaj ryzyka finansowego. W pracy 
możesz popełnić błąd, którego wielkość 
zostanie sztucznie rozdmuchana. Komuś 
będzie to na rękę. Twoje problemy z trawie-
niem wymagają po prostu zmiany diety.

Baran (21.03.-21.04.)
Jeśli teraz zapadnie decy-
zja o ślubie, to zaakceptuj 
pierwszy wolny termin, 
ale niech to nie będzie 
grudzień. Lepiej pocze-

kać z pójściem do ołtarza do nowego roku. 
W pracy nie zaostrzaj konfliktu ze wspólni-
kiem, przecież musicie wykonać zlecenie. 
Ostrożnie z wydatkami. Koniecznie zrealizuj 
teraz receptę, którą od dawna nosisz przy 
sobie. Ten lek jest Ci obecnie niezbędny.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Poczujesz teraz głód moc-
nych wrażeń. Odpoczynek 
poza domem może zaowo-
cować gorącym romansem.   
Tylko czy warto wywracać 

wszystko do góry nogami? Jeśli dochodzisz 
swoich spraw w urzędach, masz szansę na 
korzystny werdykt. Zacznij dbać o siebie,  
o kondycję i uprawiać jakąkolwiek formę 
ruchu. Twój system kostny jest od Ciebie 
starszy o 25 lat.

Rak (22.06.-22.07.)
Może przerwij ten związek, 
w którym tylko tylko Ty  
o wszystkim musisz my-
śleć. Boisz się samotności?  
A lepsza jest taka we dwo-

je? I skąd u Ciebie taka niska samoocena?  
W pracy poradzisz sobie z trudnym zada-
niem, wymagającym mocnych nerwów. Szef 
to doceni, spodziewaj się premii. Zdrowie 
ostatnio szwankowało, zadbaj o wykonanie 
wszystkich zaleceń lekarza.

Lew (23.07.-23.08.)
Twój ukochany wybaczy Ci 
w tych dniach wszystko. 
Opowiedz więc o czymś,  
o czym i tak się kiedyś 
dowie. Uważaj na rutynę  

w pracy, od pewnego czasu jesteś zbyt pew-
ny siebie. Pomyśl też o podniesieniu swoich 
kwalifikacji. Na dodatkowe kursy, szkolenia 
czy studia nigdy nie jest za późno. Starannie 
dobieraj produkty do jedzenia, a od razu po-
czujesz się lepiej.

Waga (23.09.-22.10.)
Przeżyjesz okres, któ-
ry nazywać będziesz 
kiedyś duchowym 

oczyszczeniem. Inaczej zaczniesz pojmować 
miłość, inne wartości staną się dla Ciebie 
najważniejsze. Przestaniesz angażować się 
w destrukcyjne związki, bo dojrzejesz do 
czegoś pełniejszego. Jeśli chcesz teraz do-
konać dużej inwestycji, to najlepiej przepro-
wadź ją we wtorek. Zadbaj o gardło, najlepiej 
zostań dwa dni w domu.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Partner okaże teraz troskę, 
zrozumienie, da wyraz swo-
jej miłości. Ty sam okaż mu 
więcej zaufania. W pracy 
miej się na baczności. 

Ktoś zawistny będzie chciał podważyć nie 
tylko Twoje kompetencje, ale również po-
zycję zawodową. Jesteś ostatnio nerwowy  
i spięty, dla dobra kręgosłupa zaaplikuj 
sobie serię leczniczych masaży, nie unikaj 
ćwiczeń fizycznych.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Uwaga, samotni przedstawi-
ciele tego znaku! Blisko jest 
ktoś, kto już raz nieśmiało 
zaproponował spacer. To 
chyba ta wymarzona oso-

ba. W pracy spodziewajcie się wielu od-
powiedzialnych zadań. Poradzicie sobie  
z nimi doskonale, choć wymagać to będzie 
nie lada zaangażowania i sił, i czasu. Ale 
potem przyjdzie zasłużony odpoczynek. I to 
we dwoje.

HUMOR
Sekretarka do szefa: – Nie chciałabym 
naciskać, ale jak nie dostanę podwyż-
ki, to będę zmuszona opublikować 
pamiętniki.

Malarz chwali się krytykowi: – Udało 
mi się namalować duży obraz.
Krytyk ogląda obraz, po czym stwier-
dza: – Duży to on jest, ale się nie 
udało.

W małym miasteczku do sklepu z ar-
tykułami metalowymi dokonano wła-
mania. Prowadzący śledztwo Sherlock 
Holmes mówi do doktora Watsona:
– To musiał być tutejszy fryzjer.
– Dlaczego tak sądzisz, Holmesie?
– Bo zginęły tylko brzytwy i nożyce.

Horoskop 30 września – 6 października
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Osoby samotne powinny 

się przygotować na nadej-
ście miłości swojego życia. 
Wszystko potoczy się nad-
spodziewanie szybko. Nie 

warto się opierać ani zwlekać, bo tak na-
kazuje rozsądek. W sprawach finansowych 
polegaj tylko na pewnych rozwiązaniach. Za 
kilka tygodni otrzymasz interesującą propo-
zycję pracy. Zdrowie w kratkę. Bóle głowy to 
nie tylko oznaka migreny. Zbadaj zatoki.

Byk (21.04.-21.05.)
Pary w stałych związkach 
powinny skupić się na od-
budowywaniu wzajemne-
go zaufania. Wasze flirty 
solidnie je nadwyrężyły. 

W pracy skup się teraz na tym, co pilne  
i nie zdziw się, jeśli zamiast oczekiwanej 
podwyżki otrzymasz więcej zadań do wyko-
nania. Masz ostatnio problemy z efektywnym 
wypoczynkiem. Wypijaj przed snem szklan-
kę ciepłego mleka, to skuteczny środek na 
bezsenność.

Panna (24.08.-23.09.)
Uwolnisz się definitywnie 
od przeszłości. Ktoś, kto 
prześladował Cię oskarże-
niami, na zawsze zniknie  
z Twojego otoczenia.  

W sprawach zawodowych nie licz na reko-
mendację znajomych, na układy. Działaj 
samodzielnie w myśl zasady „umiesz liczyć, 
licz na siebie”. Nie odkładaj wizyty u lekarza. 
To, że ból ustąpił nie znaczy, że nastąpiło 
cudowne samouleczenie.
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Autobus PKS

Andrzej wysiadł z autobusu PKS na przystanku 
w Dąbrówce. Wysiadając, nie dotykał drzwi, mimo 
że pozostali wysiadający pasażerowie musieli ich 
dotknąć przy wysiadaniu. Pytania: 

1. Ilu pasażerów wysiadło z autobusu w Dą-
brówce? 

2. Jako który z kolei wysiadł Andrzej? 
3. Czy drzwi w autobusie były otwierane ręcznie czy automatycznie?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

1. Empire Stare Building – 442 m
2. Wieża Eif昀氀a – 300 m 
3. Uniwersytet im. Łomonosowa – 275 m
4. Pałac Kultury i Nauki – 231 m
5. Piramida Cheopsa – 137 m
6. Bazylika św. Piotra – 119 m
7. Krzywa wieża – 59 m

Zagadki Profesora



MUFFINY Z BANANAMI

I BIAŁĄ CZEKOLADĄ
Składniki jak w przepisie podstawowym. Dodatkowo: 

100 g białej pokruszonej czekolady
1 posiekana laska wanilii
4 dojrzałe pokrojone w kostkę banany

MUFFINY – PRZEPIS PODSTAWOWY
Składniki:

2 szklanki mąki      1 łyżka proszku do pieczenia
2 łyżki cukru      1 łyżeczka soli
1 duże jajko      1 szklanka mleka (ew. jogurtu, maślanki)
1/2 szklanki oleju roślinnego (oliwa lub masło)
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MUFFINY WYTRAWNE
Z FETĄ I POMIDORAMI

Składniki jak w przepisie podstawowym. Dodatkowo:

100 g posiekanych suszonych pomidorów
150 g greckiej twardej fety (pokruszonej)
200 g posiekanej bazylii   8-10 ząbków czosnku

Sposób przyrządzenia:

Przesiać mąkę, proszek, cukier i sól do jednej miski. W małej mi-
sce połączyć jaja, mleko i olej, dodać bazylię, czosnek, pomidory  
i fetę. Miksturę dodać do suchych składników i wymieszać. Przełożyć 
łyżeczką do foremek. Piec w 200 st. przez 15 do 20 minut.

MUFFINY Z MUESLI
Składniki jak w przepisie podstawowym. Dodatkowo: 

100 g muesli (owocowe lub owocowo-orzechowe)
100 g wytrawnej gorzkiej czekolady

Sposób przyrządzenia: 

Jak wyżej. Muesli i połamaną na drobne kawałki czekoladę dodać do  
mokrych składników, potem wymieszać z suchymi.  

Sposób przyrządzenia:

Przesiać mąkę, proszek, cukier i sól do jednej miski. W małej misce połączyć jaja, mleko i olej, używając trzepaczki. 
Miksturę dodać do suchych składników i mieszać niezbyt dokładnie – ważne jest, żeby po prostu te suche składniki były 
ledwie wilgotne. Przełożyć łyżeczką do formy na muffiny – każdy otwór wypełnić do dwóch trzecich. Piec w 200 st. przez 
15 do 20 minut, aż ciastka będą złotobrązowe. Zostawić do całkowitego ostygnięcia.

Sposób przyrządzenia: 

Jak wyżej. Czekoladę, wanilię i banany dodać do mokrych składni-
ków, potem wymieszać z suchymi.  

SUDOKU
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     II wojna światowa

Nieznani bohaterowie

      A to ciekawe

Szosą od lewej do prawej
Krótka opowieść o małym oddziale wojskowym, który  
w pierwszych dniach września 1939 roku walczył m.in.  
w okolicach Lipna. 

Dlaczego Anglicy poruszają się lewą stroną drogi, a Polacy prawą? Okazuje się, że to 
my, przechodząc na prawą stronę, zdradziliśmy wielowiekową tradycję. W dzisiejszym 
numerze poruszamy temat różnych dróg historii w oparciu o teren powiatu lipnowskie-
go.

Prezentujemy niezwykle cie-
kawy wycinek przedwojennej 
prasy, pochodzący z 1925 roku. 
Artykuł opowiada o znacznych 
środkach, jakie powiat lipnowski 
przeznaczał na remonty dróg.  
W 1925 roku władze powiatu 
przeznaczyły 1000 złotych na re-
mont drogi do Głodowa. Autor 
tekstu wspomina także o tym, że 
przecież w Lipnie „mamy śliczne 
auta w sposób błyskawiczny skra-
cające długie nasze podróże do 
Płocka”.

Ówcześni inżynierowie pró-
bowali odpowiadać na coraz 
większą liczbę samochodów. Ory-
ginalny patent wymyślili Anglicy, 
którzy niektóre ulice w Londynie 
wyłożyli drewnianymi kostkami 
pokrytymi gumą. Miało to wy-
głuszać hałas powodowany prze-
jazdem aut. 

Przy okazji tego ciekawego 
fragmentu, warto wspomnieć 
kilka słów o samym poruszaniu 
się po drogach w poprzednich 
wiekach. W 1925 roku w Lipnie 
było bardzo niewielu posiadaczy 
automobili. Spowodowane było 
to gigantyczną ceną aut. Powo-
li jednak wypierały one zaprzęgi 
konne. Stosować zaczęła je na 
przykład cukrownia w Ostrowi-
tem Rypińskim do przewożenia 
buraków z dworców kolejowych. 
Auta były szybsze niż konie  
i miały większy udźwig. Niezwy-
kle często na drogach dochodziło 
do wypadków, które przed wojną 
określano mianem katastrof. Bar-
dzo wiele z nich spowodowanych 
było nieznajomością prawa ru-
chu drogowego, tym bardziej, że 
znaki drogowe, znane nam dziś, 
wprowadzono w 1923 roku.

O ile nasi dziadkowie w 1925 
roku jeździli jeszcze prawą stroną 
jezdni, o tyle nasi dalsi przodko-
wie w czasach I Rzeczpospolitej 
po drogach poruszali się lewą 
stroną. Ruch lewostronny obo-
wiązywał w Małopolsce aż do 
1918 roku! Skąd jednak wziął się 
pomysł, by po drodze poruszać 
się lewą stroną?  Zasada ruchu 
lewostronnego pochodzi jeszcze 
z czasów starożytnych, a – we-
dług niektórych, choć niepopar-
tych dokumentami, przekazów 
– w nowożytnej Europie zosta-
ła uregulowana prawem jeszcze  
w średniowieczu przez papieża 
Bonifacego VIII, który w roku 
1300 zarządził, że pielgrzymi mają 
poruszać się lewą stroną drogi. 
Niezależnie jednak od tego, czy, 
kiedy i przez kogo wprowadzona, 
zasada ta jest konsekwencją faktu, 
iż tak piesi, jak i konni podróżni, 

posługujący się w walce bronią 
trzymaną w zdecydowanej więk-
szości w prawej ręce, mogli szyb-
ciej uniknąć niespodziewanego 
ataku ze strony zbliżającej się  
z przeciwka osoby, jeśli znajdo-
wali się po lewej stronie drogi. 

 W Europie odejście od ruchu 
lewostronnego na rzecz prawo-
stronnego zawdzięcza się Francu-
zom, przy czym liczni są zwolen-
nicy poglądu, przypisującego to 
Napoleonowi, który m.in. w ten 
sposób miał wywoływać zamęt  
w oddziałach wojskowych swoich 
przeciwników, przygotowanych 
do ewentual-
nych bojów  
z żołnierzami 
p o r u s z a j ą -
cymi się (jak 
wszyscy do 
tej pory) lewą 
stroną. Inni 
wiążą tę zmia-
nę z rzekomą 
leworęczno-
ścią cesarza, 
a jeszcze inni 
– ze swo-
istym bun-
tem wobec  
p a p i e s k i c h 
z a r z ą d z e ń 

Bonifacego VIII. Są też jednak 
przesłanki, przemawiające za tym, 
że zmiana strony ruchu nastąpiła 
we Francji nieco wcześniej.

W Japonii zasada ruchu lewo-
stronnego została wprowadzona 
dekretem cesarskim na początku 
XVII wieku i wynikała z faktu, że 
pomiędzy samurajami  poruszają-
cymi się wąskimi uliczkami miast 
japońskich często dochodziło do 
zwad o to, kto komu ma ustąpić, 
zwłaszcza jeśli zaczepili się bronią 
noszoną u lewego boku.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
25 września

zmarł

Kazimierz

Kęsicki

lat 54

   Zawiadamiamy, że
27 września

zmarła

Celina

Jastrzębska

lat 70

16. bateria motorowa artylerii 
przeciwlotniczej to niewielki w skali 
całej wojny oddział żołnierzy, któ-
rych zadaniem było zestrzeliwanie 
samolotów niemieckiej Lu�wa�e. 
Oddział, o którym mowa został 
sformowany na kilka dni przed 
wojną, 24 sierpnia 1939 r. Dowódcą  
16. baterii był kapitan Julian Fran-
ciszek Wojtusiak. Oddział już  
1 września w okolicach Grudziądza 
zestrzelił 4 wrogie samoloty. Następ-
nego dnia bateria osłaniała artylerię 
w rejonie Gruta – Mełno. 4 września 
podporządkowana została dowód-
cy 4. Dywizji Piechoty i użyta do 
osłony artylerii i tyłów. Następnie 
przesuwała się przez Golub-Do-

brzyń, walczyła w okolicach Lipna, 
docierając do Włocławka. Na swo-
im szlaku bojowym używana była 
nie tylko jako bateria przeciwlotni-
cza, ale również wsparcie piechoty  
i czołgów.

16. bateria przeciwlotnicza li-
czyła 6 o�cerów, 138 szeregowych,  
30 kierowców. Wyposażeni byli oni  
w 15 pistoletów, 2 rkm-y, 167 kbk-sów,  
4 armaty przeciwlotnicze, 1 łazika,  
1 łazika-radio, 5 motocykli z ko-
szem, 5 samochodów ciężarowych 
małych, 10 samochodów ciężaro-
wych, 8 samochodów-ciągników,  
4 przyczepy specjalne, 1 przyczepę 
kuchnię. Próbując zestrzelić nie-
mieckie samoloty, żołnierze 16. 
baterii używali armat przeciwlotni-
czych 40 mm �rmy Bofors. Obsłu-
giwało je 7 artylerzystów. Posługując 
się rachunkiem prawdopodobień-
stwa wyliczono, iż dla dział 40 mm, 
na każde 160 oddanych strzałów 
można liczyć na zestrzelenie jedne-
go samolotu. 

16. bateria w czasie kampanii 
wrześniowej zestrzeliła w sumie  
12 samolotów niemieckich.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
23 września

zmarła

Regina 

Sztuczka

lat 86

   Zawiadamiamy, że
21 września

zmarł

Józef

Sze�er

lat 81

   Zawiadamiamy, że
27 września

zmarła

Urszula 

Słupińska

lat 51

   Zawiadamiamy, że
23 września

zmarł

Kazimierz 

Gęsicki

lat 72

   Zawiadamiamy, że
20 września

zmarł

Andrzej 

Garlikowski

lat 54
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     Porady specjalisty

Nadciśnienie:
co pomaga, a co szkodzi?

     Choroby

Soczewki – ubiór oka

U 70 proc. osób cierpiących na otyłość występuje nadciśnienie. Można je korygować od-
powiednią dietą.

Amerykańskie badania wykazały, że ponad połowa osób, 
które zamieniły okulary na soczewki kontaktowe ma wyższą 
samoocenę. Doceniają je zwłaszcza osoby z wadą wzroku, 
uprawiające sport.

Nadciśnienie tętnicze spotyka 
się niezwykle często. Rozpoznaje 
się je wówczas, gdy w czasie bada-
nia pomiar ciśnienia skurczowego 
przekracza wartość 160 mmHg,  
a rozkurczowego 95 mmHg. 
Głównym objawem klinicznym 
nadciśnienia tętniczego jest uczu-
cie ucisku, ból oraz zawroty głowy. 
Towarzyszy temu również uczu-
cie zmęczenia oraz zmniejszenie 
aktywności życiowej. Przy długo 
utrzymujących się objawach poja-
wia się ból serca i uczucie duszno-
ści po wysiłku. 

Przyczyna pierwotnego nad-
ciśnienia tętniczego jest nieznana. 
Z kolei do najczęstszych przyczyn 
nadciśnienia wtórnego należy 
zaliczyć: zaburzenia czynności 
gruczołów wydzielania wewnętrz-
nego, nieprawidłowości naczynio-
we, jak również choroby nerek. 
Często, również w literaturze na-
ukowej, spotyka się informacje, iż  
u 70 proc. osób cierpiących na 
otyłość występuje nadciśnienie. 
Fakt ten może jednak wynikać ze 
spożywania nadmiernej ilości po-
traw tłustych, które najczęściej do-
prawiane są ogromną ilością soli.  

Wiadomo nie od dziś, że dra-
styczne zmniejszenie podaży soli 
kuchennej prowadzi do obniżenia 
ciśnienia tętniczego. Dlatego też  
w tej jednostce chorobowej bardzo 
ważna jest prawidłowa dieta. 

Dieta osób cierpiących na 
nadciśnienie powinna opierać się 
na produktach, które mają zdol-
ność obniżania ciśnienia tętni-
czego oraz na ograniczeniu lub 
eliminacji produktów, które je 
podnoszą. 

Nadmiar soli jest jedną  
z głównych przyczyn powstawania 
samoistnego nadciśnienia tętni-
czego. Chlorek sodu (sól kuchen-
na) jest potrzebny do utrzymania 
równowagi kwasowo-zasadowej 
w organizmie. Jak wiadomo, jego 
nadmiar jest szkodliwy. Dlaczego? 
Otóż nadmierna ilość sodu po-
woduje zwiększenie wydzielania 
angiotensyny. Jest to związek, któ-
ry bardzo silnie zwęża naczynia 
krwionośne. Związek ten również 
prowokuje nerki do większego 
zatrzymania soli i wody we krwi. 
Obawia się to wówczas wzrostem 
ciśnienia we krwi. Ze względu na 
ten aspekt zaleca się ograniczenie 
spożycia soli do ok. pół łyżeczki 
dziennie. Jak wiadomo, jesteśmy 
przyzwyczajeni do smaku słonego 
i rezygnacja z soli nie jest taka pro-
sta. Proponuje się wówczas w jej 
miejsce wprowadzić duże ilości do-
wolnych przypraw, np. majeranku, 
kminu, bazylii, papryki, oregano 

itd. Przyprawy podniosą wartość 
sensoryczną serwowanych potraw 
oraz zatuszują niedobór soli. Na-
leżałoby również podkreślić, że 
źródłem soli są również produkty 
gotowe, ze szczególnym uwzględ-
nieniem konserw, gotowych dań 
w proszku czy słonych przekąsek. 
Dlatego też powinno się ich ilość 
ograniczyć do minimum.  

Przy podwyższonej wartości 
ciśnienia tętniczego powinno uni-
kać się również spożywania tłusz-
czów pochodzenia zwierzęcego  
w tym: masła, smalcu, słoniny. 
Produkty te bowiem sprzyjają roz-
wojowi miażdżycy, która ma istot-
ny wpływ na podwyższenie ciśnie-
nia. Dlatego też należy je zastąpić 
tłuszczami pochodzenia roślinne-
go, czyli oliwą z oliwek i olejami. 
W szczególności warto sięgnąć po 
oleje sezamowy i rzepakowy. Oleje 
są źródłem kwasu linolenowego  
i linolowego. Te kwasy tłuszczowe 
przyczyniają się do obniżania ci-
śnienia tętniczego oraz poziomu 
cholesterolu. 

Właściwości obniżające ci-
śnienie skurczowe oraz przy-
śpieszające wydalanie soli i wody 
z organizmu wykazuje potas  
– składnik mineralny. Najwięcej 
zawierają go przede wszystkim 
pomidory i ich  przetwory, ziem-
niaki, warzywa liściaste. Duże ilo-
ści potasu można znaleźć również 
w pestkach słonecznika i owocach 
cytrusowych. Nadmiernego spo-
życia tego pierwiastka powinny 
wystrzegać się osoby chorujące na 
nerki. 

A co z kawą? Otóż badania 
naukowe wykazują, że u osób pi-
jących kawę lub herbatę ciśnienie 
nie zmienia się gwałtownie. Oka-
zuje się bowiem, że wypicie jednej 
�liżanki któregoś z tych napojów 

podwyższa ciśnienie minimal-
nie. Z kolei u osób pijących kawę 
codziennie, u których istnieje to-
lerancja na kofeinę, nie daje się 
wykazać efektu podniesienia ci-
śnienia tętniczego krwi. 

Reasumując: osoby cierpiące 
na nadciśnienie tętnicze powinny 
zrezygnować ze słodyczy, pełnego 
mleka i jego pełnotłustych prze-
tworów, tłustych mięs i wędlin, 
wędzonych ryb, żywności konser-
wowanej, żółtego sera, chipsów, 
słonych przekąsek, orzeszków 
ziemnych, koncentratów, goto-
wych sosów, zup w proszku oraz 
żywności fast food. Powinny rów-
nież próbować zmniejszyć ilość 
spożywanego białego pieczywa, 
makaronu z jasnej mąki czy bia-
łego ryżu oraz żółtka jaja. Miejsce 
tych produktów powinny zastąpić 
przede wszystkim warzywa i owo-
ce. Istnieje szeroka gama produk-
tów, które powodują obniżenie 
ciśnienia. Do nich zalicza się: bu-
raki, pomidory, papryka, czosnek, 
cebula, sałata, brokuły, szpinak, 
groszek zielony, kala�or, seler ko-
rzeniowy oraz naciowy, żurawina, 
cytryna, aronia. 

Warto również podkreślić, że 
systematyczny ruch o niewielkiej 
aktywności jest wręcz wskazany 
osobom z nadciśnieniem. Wia-
dome jest, że aktywność ruchowa 
podnosi ciśnienie krwi, ale należy 
pamiętać, że serce to mięsień, więc 
umiarkowany ruch je wzmacnia. 
Ruch zatem udrażnia tętnice, dzię-
ki czemu obniża się ciśnienie krwi. 
Co również ważne, w czasie wysił-
ku następuje wzmożone wydalanie 
potu, co zarazem zwiększa wyda-
lanie z organizmu soli i wody. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Na rynku dostępne są różne  
rodzaje soczewek kontaktowych, 
które umożliwiają korekcję każdej 
wady wzroku.

Krótkowzroczność spowo-
dowana jest przez dysproporcję 
pomiędzy mocą układu optycz-
nego oka a długością gałki ocznej. 
Efekt jest taki, że gdy patrzymy  
w dal, obraz jest zamazany. Z bli-
ska widzimy poprawnie. Krótko-
widze noszą soczewki rozprasza-
jące. Jakie są tego plusy? Przede 
wszystkim obserwowany obraz 
ma naturalną wielkość (okulary 
go zmniejszają, zwłaszcza te ze 
szkłami o dużej mocy) i dobrze 
widać w szerokim polu obserwa-
cji (poza oprawkami widok jest 
zamazany, przy soczewkach nie 
ma takiego problemu). Soczewki 
sprawdzają się również na deszczu 
czy podczas wchodzenia z dworu 
do ciepłego pomieszczenia – ani 
się nie zachlapują, ani nie parują. 
Są też wygodne podczas upra-
wiania sportu. W słoneczne dni 
pozwalają na noszenie ciemnych 
okularów. 

Nadwzroczność ma taką samą 
przyczynę jak krótkowzroczność, 
tyle że efekt jest odwrotny. Dobrze 
widać to, co jest daleko, a źle z bli-
ska. Tu stosuje się soczewki sku-
piające.

Starczowzroczność wiąże się 
z procesem starzenia oka. Doty-
czy wszystkich ludzi: i tych, którzy 
przez całe życie nosili szkła korek-
cyjne i osób, które ze wzrokiem 
do osiągnięcia 40-50 lat nie miały 
kłopotów. Te ostatnie zaczynają 
mieć trudności z czytaniem, czują 
wieczorem, że oczy są zmęczone, 

gorzej wtedy widzą. Z czasem po-
jawia się konieczność wspomaga-
nia wzroku za pomocą okularów 
dwuogniskowych lub progresyw-
nych oraz dwuogniskowych lub 
progresywnych soczewek kontak-
towych.

Astygmatyzm polega na tym, 
że promienie światła wpadające do 
oka w różnych płaszczyznach są 
różnie załamywane. Winny temu 
jest nieprawidłowy kształt rogów-
ki. Astygmatycy widzą źle z daleka 
i z bliska. W tym przypadku wzrok 
koryguje się soczewką cylindrycz-
ną, która ma dwie różne moce.

oprac. (bla)

na podst. 

www.soczewkikontaktowe.pl

Specjalne soczewki koloryzujące pozwalają nie tylko na korekcję wady wzroku, ale 
również na zmianę koloru oczu

...a tak na oku. Dla innych, którzy soczewek nie noszą, jest niewidoczna, bo 
zazwyczaj nie dostrzegają obwódki wokół tęczówki

Tak wygląda soczewka na palcu...
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      Piłka nożna

3:0 z Kujawianką Strzelno
W weekend rozegrane zostały spotkania ósmej kolejki V ligi grupy drugiej. Mień Lipno Ê
w sobotnie południe podejmował Kujawiankę Strzelno. Podopieczni trenera Marcina Bart-
czaka wygrali 3:0.

R E K L A M A

Michał Ośmiałowski zmienia Okpara Lucky Nnabuihe

Oba zespoły zaczęły od ata-
ku, jednak jako pierwszy na listę 
strzelców wpisał się Artur Ko-
walczyk. Uczynił to w 23. minu-
cie, otwierając tym samym wynik 
spotkania. Po tej bramce wszyscy 
piłkarze podbiegli do linii bocznej 
boiska i zaprezentowali „kołyskę” 
z dedykacją dla prezesa klubu 
Krzysztofa Grzywińskiego, które-
mu niedawno urodził się syn.

Już w pierwszej połowie Mień 
mógł zwiększyć przewagę, ale 
nasi nie wykorzystywali sytuacji. 
Wiele razy byli na pozycjach spa-
lonych, jak chociażby w 45. minu-
cie, kiedy to piękną bramkę zdo-
był Krzysztof Szychulski, jednak 
arbiter nie zaliczył tra�enia.

Drugą połowę lepiej rozpo-
czął Mień. Widać było zmęcze-
nie gości, którzy mimo wszystko 
próbowali odrobić straty. Jednak 
w 63. minucie to my zdobyliśmy 
bramkę. Na listę strzelców wpi-
sał się Sylwester Kiełbasa. Wynik 
spotkania ustalił w 73. minucie 
Marcin Bartczak, który pięknym 
technicznym strzałem pokonał 
bramkarza Kujawianki.

W ten sposób nasze konto 
wzbogaciło się o kolejne punkty 

 i umocniliśmy swoją pozycję li-
dera. Po ośmiu kolejkach mamy 
trzy oczka przewagi nad Gopłem 
Kruszwica i jesteśmy samodziel-
nym liderem.

Jestem bardzo zadowolony 
nie tylko z wyniku, ale i dobrej gry 
zespołu. Chciałbym podziękować 
chłopakom za wykonanie kołyski 
z okazji narodzin mojego syna 
Wojtka – mówi prezes Krzysztof 
Grzywiński. – Od początku sezo-
nu realizujemy swój plan, jakim 
jest awans do IV ligi. Zdajemy 
sobie sprawę, że przed nami bar-
dzo trudne mecze, ale wierzę, że 
ten zespół stać na kolejne zwycię-
stwa. Pierwsze miejsce w tabeli to 
nie jest przypadek. Mamy szeroką 
kadrę, a zmiennicy zawsze wiele 
wnoszą do zespołu. Od pierwsze-
go meczu nie powtórzył się ten 
sam skład. Widać, że w zespole 
jest rywalizacja i nikt nie ma za-
gwarantowanego stałego miejsca 
w składzie. Cieszy również wy-
soka frekwencja na treningach. 
Pragnę również zwrócić uwagę, 
że w meczu z Kujawianką Strzel-
no w ostatnich minutach grali 
wyłącznie zawodnicy z Lipna,  
a jak wiemy jeszcze niedawno były 

mecze, na których nie grał nikt  
z miejscowych. Uważam, że już  
w tej chwili zespół ten stać na 
miejsce w pierwszej szóstce w IV 
lidze. W drużynie jest również 
bardzo dobra atmosfera, nie oglą-
damy się na wyniki innych zespo-
łów tylko staramy się wygrywać. 
Jeżeli natomiast chodzi o sytuację 
w klubie, chciałbym podziękować 
w szczególności członkom zarzą-
du za pracę na rzecz klubu. Ostat-
nio jest coraz więcej ludzi, którzy 
chcą pomagać klubowi. Oczy-
wiście, nie jest jeszcze idealnie, 
ale stabilność �nansowa została 
osiągnięta dzięki poprzedniemu 
prezesowi Wojciechowi Lewan-
dowskiemu.

Prezes podkreśla też, że popra-
wiła się frekwencja na treningach 
juniorów młodszych. Dwa zespoły 
młodzieżowe w trzech meczach 
zdobyły sześć punktów. Futura 
Mień, trenowana przez Jarosława 
Zabłockiego i Radosława Cymer-
mana, to zespół, który jest znacz-
nie młodszy od piłkarzy grających 
w tej samej klasie rozgrywkowej. 
Bramkarzy grup młodzieżowych 
trenuje Andrzej Ziemiańczyk.

Marcin Jaworski

Trener Marcin Bartczak (z lewej) i prezes Krzysztof Grzywiński prezentują nowe 
stroje od sponsorów:

fo
t. 

M
. J

aw
or

sk
i



Czwartek, 30 września 2010

www.cli.com.pl
23Sport

W minioną sobotę drużyna jastrzębskiej sekcji tenisa 
stołowego rozpoczęła zmagania w kujawsko-pomorskiej Ê
V lidze tenisa stołowego. Pierwsze spotkanie beniaminek Ê
z Jastrzębia rozegrał w Laskowicach z zespołem LUKS 
KUSY III Laskowice. 

      Tenis

Rozgromili przeciwnika

      Siatkówka

Walczyli o medale
Po raz dziewiąty w Tłuchowie rozegrano gminny turniej piłki siatkowej. Zawody od lat 
cieszą się dużym zainteresowaniem mieszkańców gminy.

      Piłka nożna

Liga Futsalu znów rusza!
Już po raz trzeci ruszają rozgrywki 

Lipnowskiej Ligi Futsalu, organizo-
wane przez Miejski Ośrodek Sportu 

i Rekreacji w Lipnie. Zapraszamy do 
udziału zespoły z Lipna i okolic.  

W tym roku najmłodszymi uczestni-
kami mogą być zawodnicy rocznika 

1994. Zgłoszeń można dokonać do 30 
września. Więcej informacji pod nr. tel.  
54 288 34 90 lub 663 952 400. Z roku 

na rok kilkutygodniowy turniej cieszy 
się coraz większą popularnością.

(MaJ)

Już początek meczu pokazał, 
że drużyna przyjezdnych prezen-
tuje się lepiej od gospodarzy. Swoje 
mecze pewnie wygrali Remigiusz 
Ziemniewicz, Andrzej Rybowicz  
i Marcin Chojnicki. Pierwszy 
punkt dla drużyny gospodarzy 
zdobył Krzysztof Pilarski, poko-
nując Patryka Papisa. Po grach 
deblowych było już 5:1 dla ja-
strzębian. Para Marcin Chojnicki  
i Patryk Papis pewnie pokonała 3:0 
doświadczonych Tomasza Drzy-
cimskiego i Janusza Lutowskiego. 
W drugim deblu Remigiusz Ziem-

niewicz z Andrzejem Rybowiczem 
potrzebowali aż pięciu setów, by 
rozprawić się z Jackiem Sadow-
skim i Krzysztofem Pilarskim. Je-
den mały punkt dla zespołu z La-
skowic zdołał jeszcze wywalczyć 
Sadowski, pokonując 3:2 Rybowi-
cza. Dalsze spotkania pewnie wy-
grali nasi tenisiści, ustalając wynik 
spotkania na 8:2. 

Punkty dla LZS: Remigiusz 
Ziemniewicz 2,5; Marcin Choj-
nicki 2,5; Andrzej Rybowicz 1,5; 
Patryk Papis 1,5. 

(MaJ)

Drużyna LZS Jastrzębie bardzo dobrze spisała się w pierwszym spotkaniu rozgry-
wek

Patryk Papis (tyłem) i Marcin Chojnicki
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W minioną sobotę w tłu-
chowskiej hali sportowej odby-
ły się zawody siatkówki. Były to 
już dziewiąte rozgrywki z cyklu 
Gminnych Turniejów Piłki Siatko-
wej dla mieszkańców gminy Tłu-
chowo. Rozgrywki zadebiutowały 
w 2002 r. Inicjatorką i organizato-
rem zawodów przez cały ten czas 
jest Katarzyna Jankowska, prezes 

Uczniowskiego Klubu Sportowe-
go TOP, utworzonego przy Szkole 
Podstawowej w Tłuchowie. 

W trzecią bądź czwartą sobo-
tę września na zaproszenie UKS 
odpowiadają miłośnicy siatkówki. 
To najstarsze w gminie cykliczne 
rozgrywki skierowane do lokalnej 
społeczności. W 2004 r. odnoto-
wano rekordową liczbę drużyn, 

Medaliści IX Gminnego Turnieju Piłki Siatkowej
zgłosiło się ich siedem.

Zawodnicy trzech najlepszych 
ekip nagradzani są medalami. 
Zwycięzcą tegorocznych rozgry-
wek została drużyna w składzie: 
Paweł Rędziński, Kamil Kokosz-
czyński, Mateusz Kwiatkowski, 
Kamil Lędziński, Cezary Mąkow-
ski, Dariusz Mąkowski. 
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      Piłka nożna

Trener łeb w łeb z Okparem
Po ośmiu kolejkach, wśród piłkarzy 
Mienia na czele tabeli strzelców są 
Okpara Lucky Nnabuhe oraz trener 

Marcin Bartczak. Obaj mają po pięć 
bramek na koncie. Następni są Artur 

Kowalczyk i Michał Ośmiałowski, 
którzy jak dotąd strzelili po trzy bramki. 

Po dwa trafienia zaliczyli Sylwester 
Kiełbasa i Piotr Wiśniewski. 

Po razie na listę strzelców wpisali się: 
Jarosław Kępiński, Michał Trejda, 

Paweł Zaborowski i Maciej Serafin.

(MaJ)
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